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OGŁOSZENIA.; Ż a  wiersz petitowy'lob Jego thic*?tW' 
przed tekstem 4 0  kop. pierwszj i 2 (t kop. każdy niw 
otępny raz, za tekstem 20  k pierwazi 4 *0  kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 4 0  k  W  rn-brycu 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego -sakjacs t rk

■ u m e p  p o jo d y A o zjf B  E »| b

PHiKiacęrtó i ogłoszenia przyjmij! K W iIitD B jii

T e a ł i *  M i e j s k i .
t t ^ r e k c ja  8 .  B r^ k in a . T p w a- 

r s y s t w c  A r t y s t ó w  Opero Włfct
1 ^ dnia 3r marca „Q u o  V »d io ”  ze współudziałem pp : Biernackiej, 
Rudnickiej, Rybczyńskiej, TicT.anowej; pp.: Warfołomiejewa, Daniłow; 
Gładkowa, Tomskiego, Tarnawskiego, Ksczenowskiego i in. Początel 
o godzinie 7 i pół w. Dnia x kwietnia dwa ostatnie przedstawienia: w pr 
łudnie — po cenach ogólnie przystępnych „R ustain  i Lu dm ita” . 
Wiectorem po cenach zwykłych zak o ń oząn ie sezo n u , pożegnalny wy 
stęp znanego tenora dramntecznego W. Sewastyanowa i benefis gł. reży 
sera 8 .  G ć o e w io z a —„T an rtft5 u e e r (<« Bilety można nabywać.

T e a t r  „ . S « 3 o w « o w i » ,  g g B g g S l l Ł

DZ Si -PtbPrTeatruW >. K tzyne zw iEroiadfo > Ł  S ; : ! m
R EPERTU AR: D,iś dnia st-go marca „P ię k n e  S e b in k i"  L. Andrt-
jewa. „W so h o d n ie  s h d y c z e * 1 (walka rosyan z itabaidyńamii sp 
żart w 2-ch aktach muz. J. Saza. „IH arto b ria  Ś S  n z ir t a '1 W. Ryszko 
wa. ,,S a l(c ła  E łu a li11 N. lewreinowa. „W sp o m n ie n ia ” , ..G za »i« 
o p u ś c ić  is o rty n y '1, „ frs jlra  b ab u n i11. ,,T a n ie c  i Ełłaatyum", 
..W y stę p  fóyczałOMra” . W  poniedzisł.-k dn. 2 go kwiHma ..M o ra l­
ne p o d sta w y  .m Fow ieka11. r jU a rto b ria  8 6  (30 r z i s ł - ” , „ L ite .  
r a tu r a  U iń b i^ , „R o m a n s e ’ ''1 wyk. A. Abramian. Tańtce d u n ca r  
wyk. p. Itra •, ..W am py Sta1*. Początek przedstawień o g 8 i pół wiecz 
Bilety nabywać można tylko w kasie teatru. B ile ty  tóo k r z e s e ł  3 ,’óż 
m ożn a n ab yć, zaś nagaleryę i balkony ostat piętra na ogłoszone przed 
stawienia są sprzedane.

I Dzis ó godzinie 10 r a n o  pczyioacmie s ię  acn-zedaż biletów  
r a  o sta tn ie  2 p r z e d s t a w ie n ia .  S r t t a c g ó b  «  afiszach-.

T e s t r  „ S o l o w o o w a ” .  S & " K S t t " . X
Ińm JLPiśYA z jego trupą. REPERTUAR: Dnia vgo kwietnia ..W IOSEN  
NY POTOK”  w 4 akt Kosorotowa, „Siergiej Ghmarin" — P. Samojłow. 
Dnia 6-go 1) .e U P sO R T ”  w 3 aktach, II. Ibsena, „Oswald" -  P. Sam-j 
łow 2| „ IS K R T  PO ŻARU”  w 1 akcie Ge Dn. 7-go kwietnia 1) . .C Z E R ­
WONY KW IATEK”  w 1 akcie, „Niewiadomy" — Pi Sann oj łow. 2) ,,l yK 
CZW ORO”  w '§ akt G, Zapolskiej, „FedycM fjW p, Ssmoiłow Dnia 8 
kwietnia w południe dla uczącej się miodzieży t ,NIEWINNIE O SAD ZĘ  
NI”  w 4 akt. Ostrowskiego „Nieznamow"—P. Samojłow. Początek o g. 
12 i pół v/ południe, po cenach dostępnych; wieczorem przedostatni wy- 
s»co P» Sam cjto u ra ..Z N IS Z C Z E N IE  SODGRIT11 w .sakt. Sudermana, 
„Willi" - P. SamojłoW. Dnia 9 kwietnia ostatni występ P» S a m o jłc w a  
ii) ..NCG’ w 8 obrazach O. Dymowa, Oo—P Samojłów 2) ,.!9A L E O  
H.8IĘ«.NICZiKA:’ w 1 akcie. Stribel—P. Samojłow. Zespół trupy: pp, 
M. A  Jurjewa, E, A. Stiepnaja, E. K. Grimową, M. U. Biełozierskaja, A 
M. Goricz, pp. M. S Borio, M K Sńepanow, S  A. Reufow, P. Vvr. Ku 
zniecew, S. W. Pclcer, W. I Istomin i in. Reżyser M S. Bórin. Początek 
przedstawień'o g. 8 ej wiccz Bilety na wszystkie wymienione przedsta 
wicnia można nabywać tylko w teatrze. .707

P i e r w s z y  t e a t n *  „ M i n i a t u r ”
(In a ły tu ck a  A ® 3 . T e le fo n  J'Ji 3 3 - 7 3 -) xcg8

XXII! c y k l. W piątek dn. 30, w sobotę d. 31 marca i v.’ niedzielę dnia 
1 go kw« tnia 1913 r 1) P r z e z  rę k a w ic z k ę  kom. w 1 akcie tłumacz. 
W Lina. 2. A m u let w i  akcie )ouid’a, tłumacz. Czynarowa i Biuszioka, 
w s; tukę wchodzi w sc h o d n i ta n ie c . 3) B la c k  an d  rafcite ( Moll.) gro­
tesk w 1 akcie Gibszmana i Potteinkina. a) S a 2o*ue w j s tę p y  (śpiew). 
W  antraktach kinematograf. Początek o g. 6 wiecz. Według seansów I—
0 6-cj, il o godz. 7 ej m. 15, III o g. 8 m. 3o, IV o g. 9 m. 45 wiecz., 
V o godz. ji-ej. Wejście Co pół godz. Następny XXIV cykl o i pobić- 
działku dnia 2 kwietnia.____________________________ __________________

W soboię dnia 31 marca przedstawienie H gh J.ife, ■ roz 
maicony program cyrkovzy. jtresowane kucyki P, blkuti

3°o"dvJe Wałki 19-ty t e n  championatn.
ca walka Adali i Goer, 2i Bogaiyrew i Apołon, 3) Pierar dc Koloss
1 Giupner, 4) Michalew i Ali Abduła, 51 Słucki i Bredichin. Początek 
przedst. o f” idz. 8 1 pól w. Jutro dwa przedstawienia: popołudniu o go­
dzinie 1 cj. Ś w ię to  d zie cin n e jazda dzieci.

Polskie T-wo Gimnastyczne
w  Sali K lu b u  ..DGNhW O"Jt 1834

= Przedstawienie amatorskie
Odegrane b z i k i ’ % 2 ) „ K s j C i o ”  P-będą: Wroiicki.

Początek o godz. 8 wit-cz.

P o  p r z e d s t a w i e n i u  t « & ! * « e .  hr% ™ ,
można w „Ogniwie"; w piątek od g. 6—9 wiecz i w sobotę od g 12 —1 

od g. 5 do końca przedstawirnia. Odoowiedz. gospodarz: A. S i f f e r .

Salto „UGNIWir Krechtchatik 1.

Flis Mu\m F m p s t
D im ench e, I A v ril S9 IS a  3  h. tfe 1’a o rć s -m id i

au profit du MF o y e i *  F p a n ę a i s 1 *.
[. PARTIE: Monologues et Dialogues, ChoeursJ et intermedes musicaux
-xeCutees par les eiCyes des insrituteurs et insdtutrices franęa:ses.

PARTIE: RENCO^ITRE DW PRINTEH3P S  -  Je x dirers et DAN. 
S E S . Orchestrę militaire.

Prix des billets: 3 r. 10, 2 r. 10, i r. 10. Les enfants paient demi 
place. Les billets sont en vente au Magtsin Ziindel, Krechtchat.ik 22 et ai 
„ F o y e r  F r a n ę a is ”  Krechtehatik 22 log. i i . i8ao
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Rada Gospodarny Klubu Polskiego

„OGNIWO
niniejszem zawiadamia Osoby interesowane,

*'óPV

ostatnia fekeya tańców odbędzie się w | |  
,Ogniwie4 w  niedzśalą dn. 8-go kwietnia J|

o godzinis 4-ej po południu.
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» L p / f c J I p A  ■'śSoroo sKOinycn t 
(LŁ.LłŁitSIb}1! fe wenerycznych N. 
SSisrp iejeura b. asystenta Frof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „ćo6“. Kij’ów, Kureniówka 
d. wł. tam Kdzie poczta. Szczeg. po­
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 52. 3744

0-r  Wanda Borowska w a iń J^:
Chor. skór., wen. i syf. Przyjrn. 10-11 
i 5-u. 473

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dztonnfta Kljcwsklago"
przyjmuje

fcblągar- J- Zawadzkiego

Kabaret
Grand-Hotel

Świąteczny program 
Irwa w dalszym cią-’-rw

gu; wysypują:

Deli to c o te .
Francuska śpiewacz. genre „De-Lili"

SARY AL.=

Francuska
Diseuse

Rosyjska śpiewaczka liryczna

I w a s i ^ w s k a .
Oryginalna tancerka murzynka™— —

T O P S L
Ceno k a io sy i 1 r b . 5 0  k. 84

Zasłużony nadworny artysta, znanyb-zucho n nnn«kni ze swomówca « >  U n /llo R U J jemimó- 
wiącemi lalkami i foksieryerem 

Popularny kup>.' ista i deklamator

o S z i S d  ^ a r m e ł a d o w .
Oryginalny japoński żongler

T s k ^ s s r a m w
i starzy znajomi jiubliczności Confń
reucier salopo- A
wy humorysta / • * -łM sisą *

komik-wirtuoz W. Stiepnoj
i naśladowca dźwięków

W e s t m a n .

BA -  RA.W  tych dniach 
przyjedź ie 
We wtorki i piątki Walfca kwist- 
to w a , nowe ogólne pieśni chóralne. 

S to ły  i g a b in e ty  b e z p ła tn ie .

T o w a rz p tm  Inżynierów
S .  N .  B A R S U K O W  i  S - k a

S .ijtt* , P f o r i z n a  A£s 15. Te le f- 2 7 -0 ^
—  BIURO TECH N ICZN E i E L E K T R O  - TECH NICZNE. =
Windy. Ogrzewanie i wentyla- 
cya. Porcelana dii celów tech- 
niczr.ych i laboratoryów Wodo- 
miary. Dymo spalacze. Pochła­
niacze pyłu. Aparaty do prania.

Lampki ekonomiczne.

Reklamy elektryczne. Elektro - 
medyczne aparaty, Aklcumulato- 
ry. Transformatory. Urządzenia 
elekryczne. Lampki w ę g l o w e .  

Latarnie spirytusowe i naltowo 
żarowe

U rz ąd z en ie  fa b r y k , w a r a z t a t iw ,  k in e ra sto g ra fó w , 
dom ów  e to .

P o ra d y  m p p raw a -:h  te c h n ic z n y c h  i e le k tro  -  te j ’ j > 
n icz n y sh . 1536

P ro je k ty  i k o s z t o r y s y  n a p i e - w « e  ż ą d a n ie .

S  p  o  1 *  ł  r n  g  P a l ą c e
R c i l e r - S c s i t l n g - R i n g .  Mikołajowska 4 — 6

1) od g. 12 w połud, do 2 i pół pp. Wejście 30 k.
2) od g. 4 i pół do 7 wiscz. „ 30 k.
3) od g. 8 1 pól wiecz. do 12 w nocy. 50 k.

StoSilci na wszystkia seanse, bezpłatnie.
Lekcye poi nadzorem najtepszpgp angielskiego profesora Johna l)a- 
widsóaa. Doświadczeni instruktorzy i instruktorki. Orkiestra woj 
skowa pod batutą Br.' Rogowojów. Pierwszorzędna restauracya. 84
Zarządzający J .  N. J w s ł o w , Dyrekcya J .  G. S z o sz n ik o w .

Dcm Ekspedycyjny |

M. Awerbuch
K r e a z c z a ty k  N r 2 3 fwpro :t 

poczty) te l. 33-110
Opłata cła za z a g r a n ic z n e  
t « w a r y ,  b a g a ż e  i p o s y ł­
ki poczto-'* u przy kijow­
skiej składowej i innych ko­

morach.
Transport cięż.rów do wszy­

stkich części świata.
Infc»*r.iacyi k a n to r u d zie - 
la  b e z in te re s o w n ie . 688

Pła udortępnienla premuser. .Dzlen’ 
nika Kijowskiego* nabycia na wa­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w krżdyai demu po's 
klaa, porozumieliśmy kię z wydawca 

sti i sd.ttępujemy

po m l i  zniżone]
wyłącznie tyłka naszym prenum era 

teram

Dzieje Polski
D ra  Fsliksa t o a s f g f t
a tamy, Bo IluStracył llinlcza, duża 
mzpa P^skl z psdU&łem na woje­
wództwa. Cena dla pvenumcratsr6«i 

^Dziennika Kijawskiefo*:

$ l b *  I  § £ & p «  © O

(w szdskmej sprawie).

Absolutyzm madziarski 
w Cliorwacyi.

K'ć(ly na panriętnej audyencyi br. Kbu- 
cua-IIędci t ary ego w Scbo mbrunnie cesarz 
Franciszek Józef postawił w ł a s n ą  k w e s t y  ę 
g a b i n e t o w ą  i wymownym gestem w ska­
zać ze wobec oporu madziarskiego sejmu nie 
pozostaje mu nic innego, jak —  abuyko- 
wać: węgierski prezydent ministrów skwapliwie 
zażegnał to przesilenie dynastyczne i natych­
miast zgedził się na podyktowane warunki ce­
sarskie w sprawie wojskowej. Cofnął swe żą­
dania prawno-państwowe, wyparł się rezolucyi 
uchwalonej przez sejm węgierski co do prawa 
korony powoływania rezerw na Węgrzech i 
przyjął z rąk króia węgierskiego misyę utwo­
rzenia gabinetu, czwaitego gabinetu Kbuen-He- 
dervary ego z rzędu, pozostał nadal w urzęjzie 
wraz z ca ym gabinetem, oraz kontrasygnował 
odręczne pismo królewskie do narodu węgier­
skiego, w któretn prawa korony co do zwoły­
wania rezerw wojskowych są bardzo jasno i 
bardzo twardo zastrzeżone.

Pod grozą abdykacyi Franciszka Józefa i 
wobec niebezpieczeństwa utraty przywilejów, 
jakimi madziarów, w stosunku do innych na­
rodów Królestwa W ęgierskiego, Franciszek J ó ­
zef zawsze odszczególniał —  zs.mdkła opozycya 
Niewiadomo bowiem, czy następca Fr. Józefa 
byłby zachowa! te same przywileje madziarskie.

AJe ceną za te ustępstwa madziaiów w 
Węgrzech miała być bezwzględna polityka ma­
dziarska w Cborwacyi.

Obecny w czasie przesilenia węgierskiego 
w Scbónnbrunnie ban chorwacki Edward Gu- 
vaj przedstawił groźne dla panowania raadzia 
rów w Chorwacyi położenie polityczne w „trój- 
jedynem królestwie* i wymógł, w myśl życzeń 
zwolenników madziarów, zwanycn w Chorwacyi 
.madziaronami", zawieszenie konsfytucyi w Chor­
wacyi i ogłoszenie stanu wyjątkowego, zawie­
szenie swobody prasy, zawieszenie zgromadzeń 
i wolności stowarzyszeń, możność więzienia po­
litycznych przeciwników madziaronów, nsklada- 
nie grzywien, wtrącanie do więzień redaktorów, 
posłów i obrońców praw chorwackich.

Ceną za ustępstwa węgierskie było zawie­
szenie konstytucyi w Chorwacyi. W trzy dni 
po słynny in manifeście do węgrów pojawił się 
w Kagr/.f.biu ban Cuvaj, i ogłoszony zosiąl de­
kiel- królewski, mianujący Cuvaja „królewskim 
komisarzem*.

Natychmiast wydał królewski komisarz 
proklamaryę do narodu i oświadczył, że z mo­
cy nadanej mu nadzwyczajnej władzy zawiesza 
działalność sejmu, autonomii krajowej, odwołu­
je rozpisane już wybory do sejmu, a wszystkie 
prawa autonomiczne obejmuje sam w swoje 
ręce, przyczcm nie zaniedbał nadmienić, że 
„wszelki opór przeciw rozporządzeniom królew­
skiego komisarza karany będzie z bezwzględną 
surowość ą “ . Zaraz z  ̂ tą prokłamacyą ogłosił 
dyktator Chorwacyi CuVaj trzy dekrety o znie­
sieniu wolności prasy, nakazał wszystkim dzien­
nikom, w ciągu trzech dnf poskładać kaucye po 
5 000 koron, zaprowadził cenzurę prewencyjną 
gazet, zagroził za przekroczenie przepisów konfi3- 
kacyjnych grzywną 500 k.; zawiesił ustawę o

wolności zgromadzeń i ujął całą władzę poli­
cyjną wc własoc ręce.

Padł leror na całą Chorwaeyę.
Naród chorwacki odczuł tę hańbę, jaką 

adminfstlącya węgierska sama się okryła przed 
Europą, i postanowił głośno przed całą Europą 
oświetlić metody, jakiemi „liberalny rząd w Bu­
dapeszcie* posługuje się w Zagrzebiu. Naród 
chorwacki poslanowd ogłosić we wszystkich ję ­
zykach dokumenty administracyi madziarskiej 
w- Chorwacyi, a nadto postanowił na wyzwaaie 
absolutyzmu z Budapesztu odpowiedzieć bez­
względnym bojkotem wszystkich wyrobów prze­
mysłowych węgierskich i bezwzględnym bojko­
tem towarzyskim wszystkich madziarów i ma- 
dziaronów w Chorwacyi.

W Chorwacyi panuje otwarty absolutyzm 
W ybory cio sejmu chorwackiego miały być 
najpóźniej, wedle konstytucyi, rozpisane dnia 
16 kwietnia b. r. Zamiast wyborów przyszedł 
komisarz królewski i zawieszenie konstytucyi.

W istocie konstytucya chorwacka zawie­
szona jest już od lat 6 W ybory sejmowe czte­
rokrotnie w tym czasie odbywały się w latach 
1906, 1908, 19 10  i 1 9 1 1 ,  a piąty raz miały się 
odbyć w kwietniu 19 12 , Ale ani razu sejm wy- 
htany nie mógł rozpocząć swej ustawodawczej 
pracy. A  to dlatego, ponieważ zawsze wybrany 
sejm posiadał olbrzymią większość przeciw ina- 
dziarom, a żaden rząd chorwacki mianowany 
w Budapeszcie nie mógł do tego dopuścić, aby 
na sejmie chorwackim w Zagrzebiu uchwalono 
zerwanie u mii z Węgrami, zawartej w roku 
1868

W  f-pni właśnie tkwi p jw aga  chwili obe­
cnej, że już od sześciu Jat żaden rząd ani ża 
den ban— a tyle ich od czasu ustąpienia bana 
br. Khuen Hcdervary ego było: osławiony ban ba­
ron Raucb, ban uczony d r Tomasicz i obecny 
gwałtownik, ban absolutysfa Cuvaj— żaden ban 
nie potrafił pomimo stosowania madziarskich 
środków kcrupcyi wyborczej przeprowadzić 
większości rządowej madziaryońskiej w sejmie 
chorwackim w Zagrzebiu,

Przy ostatnich wyborach uzyskał d r T o­
masicz 2 1  maadatów rządowych, a obydwa 
stronnictwa opozycyjne, mianowicie: koaiicya 
chorwacko-serbska i stronnictwo prawno-pań- 
stwowe, t. z. „prawosze* uzyskały rZzem 56 man­
datów. Ani pieniądze bana, rozrzucone wśród 
włościan, śni groźba kwaterunku sprowadzone­
go na wybory wojska nic potrafiła zniewolić 
włościan-wyborców chorwackich i serbskich do 
głosowania na kandydatów rządowych, miłych 
m?dziarom. Chłopi wszędzie bez różnicy zapa­
trywań narodowych, czy byli to eborwaci, czy 
Serbowie, głosowali solidarnie na kandydatów 
opozycyjnych koalicyi chorwacko serbskiej iub 
jeszcze radykalniejszych kandydatów stronnictwa 
prawno-polityczne;:o , p r a  w o s z ó w “ chor­
wackich.

Dlatego to ban Cevaj nie probowal po 
raz piąty przeprowa łzić wyborów, lecz uciekł 
się do starego przez madziarów wypróbowane­
go środka— absolutyzmu.

Teraz walka rozgrywa się w Chorwacyi 
na śmierć i życic. Chorwaci nie chcą unii 
i  Węgrami, gdyż w tej unii raadziarzy zawsze 
ich oszukiwali. 0-1 czasu jak minister Kossuth 
przeprowadź ł zmadziaryzowanie koiei żelaznych 
vr Chorwacyi, a rząd węgierski przeprowadzi! 
ua kolejach chorwackich tjryfę  różniczkową, 
wedle której taniej jest w Zagrzebiu sprowa­
dzać towary z Budapesztu, aniżeli z Cncrwacyi,

od czasu jak chorwaei wypędzani zostali z po­
sad urzędników kolejowych na swych własnych 
liniach w swym wiasnym ki aju, od czasu jak 
na kolejach chorwackich wprowadzony został 
język madziarski juko język urzędowy i od cza­
su jak chorwad się przekonali, że im węgrzy 
zabierają 60 milionów koron z opłat i podat­
ków i nie robią żadnych inwestycyi w Chor- 
wacyi, lecz te pieniądze służą na madziaryzaeyę 
Chorwacyi: zerwane zostały wszelkie węzły
sentymentalne, łączące Chorwacyę z Węgrami, 
a ugoda węgierska uchodzi tam za przekleństwo.

Niema już ugodowców w Chorwacyi— 
nie będzie i madziaronów.

Tej walce, którą węgrzy wypowiedziel i teraz 
Chorwacyi— me będzie już końca, póki nie z wy 
cięży narodowa myśl chorwacka.

Kiedy przed czterdziestu pięciu laty kró­
lestwo chorWacko-slawońskie miało do wyboru, 
czy ma się połączyć z Austryą czy z Węgrami: 
wybrało unię z Węgrami. Po pól wieku dobro­
wolnej unii dziś widzą, że dłużej z macłziarami 
pod jednym dachem żyć nie będą mogh. Budzi 
się nadto myśl narodowa chorwacka w Medjo- 
murje (w kraju między Murem a Drawą), budzi 
się wśród miliona serbów zamieszkujących 
Baezkę (kraj między Dunajem a dolną C:są) 
i Banat. Austryacka myśl polityczna zdąża na 
południe, na Bałkany, Serbowie nauczyli się już 
nie uważać swego królestwa belgradzkiego za 
Piemont serbski i widzą możność spełnienia 
południowo-słowiańskich ideałów gdzieindziej.

I dlatego ideałem narodu chorwackiego 
jest obecnie zerwanie unii realnej Cborwacy. 
z Węgrami i wprowadzenie pełnej autonomii 
w Chorwacyi bez wpływu Węgier.

R.iz tylko w ostatnich latach próbowali 
chorwaci politycznej koalicyi z madzi arami; 
W Rjece 1907. Ale Chorwatom otworzyły oczy 
ostatnie polityczne wypadki, zrozumieli głupstwo 
jakie na spółkę z punem Polonyi i Kossuthem 
palnęli, w tak zwanej rezolucyi Rjekskiej. Otwo­
rzył irn oczy rząd Kossutha swą polityką kole­
jową i taryfową, mającą na celu madziaryzaeyę 
Chorwacyi i jej ekonomiczne uzależnienie od 
Budapesztu.

Chorwaccy chłopi wkroczyli już na drogę 
rozwoju ekonomicznego, a serbowie rozumieją, 
jakie korzyści gospodarcze mogą odnieść z po­
łączenia się z cborwa.tami i z wałki z madzia- 
rami. Aneksya Bośnii i Hercegowiny wytwo­
rzyła nowe położenie w Monarchii Habsburskiej. 
Wielkorządca Bośnii i Hercegowiny Leon B i­
liński rezyduje na Jobannesgasse w Wiedniu, 
w pałacu Eugeniusza Sabaudzkiego, tego snmego, 
który stał pod murami Belgradu. Od dwustu 
lat szuka Austrya drogi na półwysep Bałkań­
ski. Przez aneksyę Bośnii i Hercegowiny z r. 
1909 Austrya posUa na Bałkany

Ale droga na Bałkany prowadzi przez 
Chorwacyę i Serbię, przez kraje jugosłowiań­
skie.

I dlatego musiało przyjść do upadku ma­
dziaronów w Chorwacyi, do koalicyi chorws- 
cko-serbskiej, do stałej większości anty-ma- 
d/iarskiej w sejmie chorwackim w Zagrzebiu.

Młyny pańskie mielą wolno, ale na miazgę. 
Wiedzą o tem w Wiedniu doskonale. Wiedzą 
i w Budapeszcie. Ale najbardziej wiedzą w 
Chorwacyi. Z a  winy oligarchów madziarskich 
i madziaronów musiał płacić chłop chorwacki, 
zanim w niedługiej jaz przyszłości chłop ma 
dziarski zapłaci za rządy Kossuthów, Wckerlyeh 
i żydowskie banki w Budapeszcie.

Droga na Bałkany prowadzi przez Chor­
wacyę. I dlatego Wiedeń patizy na dzieło pa­
na Ćuvaja niezmiernie zaostrzonym wzrokiem 
i śledzi, jaki bidzie konii c zatargu Z a ­
grzebia z Budapesztem. Można tryl o raz za cenę 
zgody na politykę królewską w Budapeszcie znieść 
autonomię w Cborwacyi i zaprowadzić stan 
wyjątkowy z komisarzem królewskim 0 8  Ja  jem 
na czele. A 'e  nie będzie można na tym stanie 
wyjątkowym opierać na dziś podbojów na B a ł­
kanach.

I dlatego prędzej niż się spodziewają w 
Budapeszcie ta polityka anty-chorwacka ilstapi 
miejsca polityce Jellaczica. Zwłaszcza jeżeliby 
tylko przyszło dn zmiany na tronie, którą ce­
sarz Franciszek-Jozef tak wymownie madziarom 
groził.

Przestrzeń, wynoszącą 4,000 mil. kw., a 
obejmującą ziemie Chorwatyi, Sławonii i Serbii 
razem z Banatem Węgierskim, Baczką i Medyo- 
muryera, Bośnii, Hercegowiny i Dalmacyt, po- 
części Istryi i krajów przymorskich zaludnia 
jeden naród —jeśli język i wspólność pochodze­
nia poczytywać mamy za znamię narodowości. 
Chorwacya graniczy bezpośrednio z południową 
Styryą, Krainą i Istryą, w których z serbskiej 
Karyntyi przebywa około 2 milionów sloweńców, 
poczuwających się do duchowej z Chorwatami 
wspólności. Wszystkie te odmiany jednego n a­
rodu używają w mowie i w literaturze narzecza 
bardzo blizke z językiem chorwackim spokre­
wnionego .

Na południowy wschód od S.-rbii—łeży Ma 
cedonia, gdzie znaczna część ludu mówi języ­
kiem serbsko-chorwackirn. Od lodowców Al 
pejskich do palm dubrownickich rozciąga się 
jeden naród —który, gdyby bieg rzeczy w histo- 
ryi naturalnym szedł porządkiem, tworzyćby po­
winien jedno państwo biizko lo-milionowe. 
Histórya sprawiła, że serbowie ulegli wpływom 
bizantyńskim—chomyaci zespolili się ściśle z 
katolickim zachodem, serbowie w Bośnii i H er­
cegowinie ulegli wpływom Islamu i zbisurma 
nili się.

Ale nic nie stoi na przeszkodzie, aby pod 
wpływem świadomej celu i konsekwentnej po­
lityki bałkańskiej te szczepy jednego narodu 
połączyły się pod jednym dachem.

W  Belwederze wiedeńskim, bawiącym w 
tej chwili na wiosennej wycieczce na chorwa­
ckiej wyspie Brioni rozumieją pono caią donio­
słość kwesty! chorwackiej.

Obecny stan wyjątkowy królewskiego ko­
misarza Cuvaja jest tylko epizodem takim sa 
mym, jak epizodem były rządy generała Roms- 
berga w r. 1883. Po Cuvaju przyjdzie obudze­
nie świadomości narodowej i zerwanie Unii z 
Węgrami, a potem autonom:a chorwacka.

w . L

lecz dobiegnie aż do nich, obejmie w  sw e kleszcze 
tak, jak objął innych.

Tak zwani „baronowie* nadbałtyccy — zazna 
cza wspomniane p ism o - stali zawsze w  pierw szych  
szeregach, gdy chodziło o zgniecenie katolicyzmu 
1 polskości. Katolicy, poddani rosyjscy, doszli do 
przekonania, ie  praw osław ni rosyanie mają dla 
nich ciężką rękę, lecz są aniołami wr porównaniu 
do luterskich niemeów nadbałtyckich. A  jednak te­
raz i ci niem cy właśnie zaczynają sytuaeyę oceniać 
inaczej. Znamienną w  tym względzie była n o w i  
bar. von Biilckersama, w ygłoszona w  Dumie przy  
rozpraw ach nad oderwaniem Chełm szczyzny, z któ­
rej tc m ow y w idać było, ie  niemcy nadbałtyccy nie 
są bez obaw  co do własnego losu. Mnożą się be 
wiem oznaki, że naCyonalizm rosyjski gotów jest, 
uporawszy się z innemi narodowościami na kresach, 
zabrać się także nie na żarty do niemeów nadbd- 
tyckich.

Pierw szym  krokiem ku stopniowemu a sku­
tecznemu zrusyfikowaniu nadbałtyckich gubernii nia 
służyć na wielką skalę przeprowadzona kolonizacya. 
Rząd posiada tam przeszło 400,000 m orgów  w  ma­
jątkach, które można rozparcelow ać z wszelką ła t­
wością i osadzić na nich chłopów rosyjskich. N a­
stępnie poszłaby parCelaCya majątków pry walnych ̂ 
nabywanych mniej więcej w  drodze dobrowolnej 
ed „baronów " nadbałtyckich. Oprócz tego zaś, 
przez ściąganie chłopów niemieckich i lotyskich z 
prowincyi nadbaityckich do południowej R csyi, 
gdzie oirzytna:ą bardzo dogodne warunki osiedle 
n:a, rząd znajdzie opróżnione małe posiadłości dla 
„istinno" rosyjskich osadników

W  :en sposób z biegiem czasu niemcy rosyj­
scy mogliby zostać w  swej najważniejszej sferze 
posiadania bardzo dotkliwie poszkodowani i to bez 
w zględu  na tyle zasług, jakie od przeszło stu lat 
położyli dla rosyjskiej idei państwowej.

0 „moskalofilst«ie“.

Obawy niebieskie.
„Deutsche Monalsschrift far Rusland", zamie­

szczając w ostatnim numerze dane statystyczne o 
niemcach w Rosyi zamieszkałych, daje wyraz cie 
kawym, a zgoła nowyra na tem miejscu obawom. 

Oto nadający ton pismu i wogóle żywiołowi 
niemieckiemu w  Rosyi baronowie nadbałtyccy, ob­
serwując groźny wzrost nacyonalizmu rosyjskiego 
któremu tak chętnie do niedawna służyli, zaczynają

W miesięczniku „Ukrainskaja Ż  żń* w y­
chodzącym w języku rosyjskim w Moskwie pr> 
jaw ił się artykuł p Doncowa o ,,moskalofli­
stwie* galicyjsklem, interesujący ze względu na 
to, iż ?utorem jest rosyanin.

P. Doncow stwierdza w po mienionym ar­
tykule, że ani w Austryi, ani aa  Węgrzech nie­
ma rosyan we właściwem tego słowa znacze­
niu H wyjątkiem paru tysięcy t z w. lipowa- 
nów, którzy przesiedlili się na Bukowinę w 
X V III stuleciu). Ludność wschodniej Galicy; 
i Bukowiny mówi tym samym językiem co ma- 
łorusiti podolski lub poltawski, i niepodobna 
jej utożsamiać z ludnością gubernii centrulnych. 
Trudno więc mówić o „rosyanach* w tym 
kraju.

Jednakże pp Bobrinscy ebeą, ażeby w 
Galicyi „sprawa tosyjska* była, no i jest tam 
ta sprawa, a rzecznikami jej są moskalofile.

„Podstawą teoretyczną partyi („moskalo- 
filów*) —pisze p. Doncow— jest teorya „trójje- 
dynej R usi“ Moskalofile sądzą, że rosyanie, 
Ukraińcy i birłorustni są jednym narodem, te 
język ukraiński nie jest językiem, lecz żargo­
nem, i że językiem literackim dla Ukraińców po­
winien być rosyjski. T eorya to nie nowa i do­
statecznie już uzasadniona przez znanych filo­
logów p. Florińskiego —  w nauce, i hr. S o ­
bańskiego—z mównicy parlamentarnej.

Według tej teoryi moskalofde stawiają ca.się obawiać o własny los, słus;n:e wnioskując, że 
rozpętany żywioł nie zatrzyma się w swym biegu, jly  stereg projektów praktycznych', uznanie ję
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zyka rosyjskiego za język krajowy („landesii- 
blich") obok ukraińskiego, polskiego i niemie­
ckiego, wprowadzenie etymologicznej pisowni,, 
zamiast używanej powszechnie w języku ukraiń­
skim fonetycznej, oraz zwłaszcza wprowadzenie 
w szkołach języka rosyjskiego jako wykłado­
wego... Innemi słowy mówiąc, najważniejsze 
zadanie „kulturalne* moskaloLlów polega na 
rusyfikaeyi ukraińcćw galicyjskich. Oczywiście 
„dla ich własnego dobra*!

P. Donccw jest zdania, iż moskalofu3two 
podtrzymywane sztucznie zapomocą „ciemnych* 
pieniędzy różnego pochodzenia, pomimo wszel­
kich wysiłków inspiratorów tego ruchu, jest 
bezsilne i powoli zbliża się ku upadkowi.

Sam a „idea* tego rucliu— niewiele waita.
Apologia R osyi urzędowej i rusyfikacya— 

oto głów ni treść tej „idei*. Osłabienie siły 
ukraińskiego organizmu narodowego — to jej 
m isjo niewdzięczna. Ja k  już powiedziałem, 
moskalof listwo, utrzymujące się na po­
wierzchni życia politycznego wyłącznie dzięki 
nadzwyczajnej ciemnocie mas włościańskich, 
demagogii i „zapomogom*, chyli się ku upad­
kowi. Nnpewnoby już dawno znikło, gdyby w 
swej walce z ukraidstwem było pozostawione 
własnym s:łom. W  rzeczywistości zaś sprawa 
przedstawia się inaczej. *W  rzeczywistości rab- 
skaloi.ie są zaledwie pionkami w rękach dosyć 
zręcznych i doświadczonych graczy.

AncfHcy w Petersburgu.
N N ew ą bawią obecnie dwaj finansiści an ­

gielscy: lord Balfour, brat eksprem iera angielskie­
go, i Austin Chamberlain, syn słnwnego ministra 
kolonii.

Lo rd  Balfour oznajmił w spółpracownikowi 
„N ow . W re m .", iż sprowadziła ich do Petersburga 
sprav a banku rosyjsko an gielskiego, który p o w i­
nien, zdaniem aD giików, w płynąć na zacieśnienie  
naw iązanych rosyjsko-angielskich stosunków. F i­
nansista angielski przypuszcza, iż zn aczna ilość 
przedsiębiorstw rosyjskich może być sfinansowana 
zapcm ocą kapitału angielskiego

Chamberlain m ówił o wzajem nej przyjaźni 
dwóch narodów i zapewniał a przychylności angli­
ków. Jeżeli nawet rozlegają się w  Anglii głosy 
przeciwne stosunkom z Rosyą, to są to głosy nie­
liczne i nie mają żadnego posłuchu. Chamberlain po­
kłada również wielkie nadzieje na ekonomiczne 
zbliżenie dwóch krajów i zamierza zaangażować 
p rzy odpowiednich warunkach znaczne kapitały w  
przedsiębiorstwach rosyjskich.

O czyw iście tego rodzaju gości należy p rzyj­
m ow ać jaknajuprzejmiej, nie m ówiąc nawet o 
w zględach wyższej polityki. Innego zdania w  tej 
mierze jest ..Zieinszezina", która w  artykule „Zno­
w u goście" występuje z nieprzyzwoitym i zarzutami 
pod adresem anglików, w yrażając obawę, Że „ahł 
się oglądniemy, kiedy R osya stanie się angielską 
kolonią". T ak  bardzo zwątpił już o przyszłości 
organ p. Glinki-Janczewskiego.

Sospodarka Hełiodora.
Rezultaty rewizyi, dokonanej z rozkazu 

synodu w Saratowie i C irycynie, nie wyprdly, 
jak już donosił nasz korespondent, dla Hermo- 
gena i Heliodora pomyślnie.

W  kasie założonego przez Heliodora k la­
sztoru w Carycy me nie znalazł urzędnik*rewi- 
dujący żadnych sum, wykrył natomiast, że kla­
sztor ms. długi. A  tymczasem wiadomo, że 
klasztor miał ogromne dochody. K|śąmej^Jpl- 
ko sprzedaży świec miał klasztor 20 tysięcy 
dochodu rocznie. Inne źródła dochodu, a przc- 
aewŁzystkiem znaczne ofiary przynosiły nape- 
wno jeszcze więcej. Wiadomo pczatem, że 
klasztor dostał ohoło 80 tysięcy t. zw wkła­
dów wieczystych, których także w kasie nie 
znaleziono. Gdzie podziały się ts sumy nie­
wiadomo, żadnych bowiem dokumentów dowo­
dowych ani notat w kasie niema. W  księ­
gach klasztornych znalazło się coprawda kilka 
pozycyi, ale tylko w takim redzaju: „na spale­
nie hydry rewolucyi— 15  rb “

Heiiodor, jak zaznacza urzędnik’ rewidują­
cy, byt zawsze otoczony przez całą falangę 
niepewnych osobistości, które tfroryzowały lu­
dność miejscową, rozsyłały różne telegramy z 
tysiącami fikcyjnych podpisów Urobiły hałas 
dokoła postaci mnicha.

Ludność spokojna mecierpiala Heliodora 
i oddawca pragnęła aby go^usunięto. Niesfor­
ny mnich dawał się wszystkim we znaki. Mię­
dzy inremi nie znosił on żadnego duchowne­
go, który cieszył się popularnością parafian. 
Był tak w samym Carycynie— nazywa! się

Mramcrnow. Heiiodor wygryzł go, a Hermo- 
gen na żądanie mnicha wysłał Mramorr.ow? 
do zapadłej parafii ńa prowincyę. Dopiero 
przy naslępey Hertrfogena powrócił Mratnor­
no w do Carycyna, żadoe bowiem w tym wzglę­
dzie starania parafian u poprzednika nie esią- 
gały skutku.

Rewidćnt przywiózł ze. sobą z Carycy na 
na dowód awanturniczości Heliodora „kwacz*, 
zapomocą którego wysmarowano dziegciem 
twarz pewnego dziennikarza i „pukacz*, któ­
rym bito żydów.

Sprawozdanie z działalności Syn­
dykatu Rolniczego Płoskirowśko- 

Latyezswskiep za 1910-!! rok.
W  13-ym  roku swego istnienia, na d i s z y  

grudnia 1 9 1 1  rokti, Syndykat liczył 238 człon­
ków, którzy rozporządzali funduszem obrotowym 
w sumie 22,394 rb. 95 kop. (w roku zeszłym 
13,668 rb. 00 kop ) Nowych członków przy­
było w roku sprawozdawczym 5 1 .  Fundusz za­
pasowy wynosił 4 ,901 rb. 75 kop. Syndykat 
w czerwcu r. z. przerfióslsię  do swego wła­
snego domu, za który zapłacono wraz z ko­
sztami wybudowania nowego składa 41,598  rb. 
80 kop , na poczet których Syndykat miał od - 
łożonych po dzień dzisiejszy 16 ,462 rb. 73 k 
(wraz z przeznaczonemi na ren sam cei przez 
ogólne zebranie 6,000 rb.). Oprócz tego Syn- 
<fykat pósiada: rezerwowy kapitał na pokrycie 
należności niepewhych dłużników 3,963 rb. 8 1 
kop. (niepewni dłużnicy winni są tylko 3,367 
rb 6o kop.) i rezerwowy kapitał na amortyza­
c ję  narzędzi na składzie, który wynosi! 1 ,ooo 
rb. 04 k e p , a z dodaniem przeznaczonych na 
ostatniem ogóLuem zebraniu 3,872 rb. 48 k, —  
sumę 4,872 rb. 52 kop.

Dla porównania, w jak szybkiem tempie 
rozwija się działalność Syndykatu w ostatnich 
czasach, warto przytoczyć cyfry obrotu Syn dy­
katu w poszczególnych działach w ciągu 3-ch 
lat ostatnich:
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Ze stałego i tak silnego wzrostu obrotu 
i ilości‘ członków (po zamknięciu bilansu, vr 
ostatnich 2-ch miesiącach, przybyło 23 nowych 
członków) widać, że syndykat rozwija się bar­
dzo pomyślnie i prawidłowo. Czyaty zysk w 
1 9 1 1  roku wyniósł 38 ,724 rb, 88 kop., co w 
stosunku do obrotu (574,547 rb. 54 kop.) w y­
nosi zarobku 9 ,1 pęoc.

Zysk ten ogólne zebranie podzieliło, zgo­
dnie z wnioskiem zarządu, w następujący spo­
sób: 10  proc. tantyemy dyrektorowi zgodnie
z umową— 3,872 rb. 48 kop ; 10  proc. do ka­
pitału zapasowego— 3,872 rb. 48 kop , 10  proc. 
na am ortyzację narzędzi w ski.idzie— 3,872 Tb. 
48 kop.

Z  pozostałych 27 ,10 7  rb. 44 kop. prze­
znaczono: 5 proc. na dywidendę nu udziały—  
L 3 5 5  rb 37 ko p , 15  proc. wynagrodzenia dla 
zarządu i na graiyfikacyę zwykłą urzędników 
biura^—4,066 rb. 1 1  kop.; z reszty, na fundusz 
amortyzacyi kupna domu— 6,000 rb. i na gra- 
tyfikacyję dodatkową dla urzędników biura—

685 rb, 96 kop. Pozostałe 15,000 rb. posta­
nowiono podzielić pomiędzy członków .syn d y­
katu w stosunku do poczynionych przez nich 
zakupów.

Ponieważ według postanowień ogólnych 
zebrań do takich zakupów nie są zalicza­
ne zakupy: sztucznych nawozów i sprzedaż
komisyjna zboża i nasion, a także zakupy* 
klientów nie należących do liczby członków 
syndykatu, przeto ogólna suma zakupów, sio- 
śewnie do których ma być usfcuteczniony po­
dział, zredukuje się <do 183,000 rb., a Więc na 
każde 100 rb. ^żlętego towaru przypadnie 
zwrotu 8 rb. 20 kop.

Przez ostatnie dwa lata dyrektorem za­
rządzającym syndykatu był p. F . Zarudzki. 
Skład zaś zarządu był następujący: prcze3—p. 
M aryan Baraniecki, wiceprezes— p. Józef Sta- 
rorypiński, sekretarz— p. W ładysław Jaworski. 
Członkowie zarząóu: pp. Stefan Rhoń, Lucyan 
Skoczyćski, Kazimierz Orzechowski, Józef To- 
^olnicki, Józef Grocholski i dyrektor zarządza­
jący  p Franciszek Zarudzki.

Protokół poM órneyo ogólnego zebrania człon­
ków Płoskirowsko-Latyczowsklego syndykatu 

w  dn 17 insrea 19*2 r
Obecnych 42 członków, rozporządzających 

57 ąłosańii. Na przewodniczącego zebrania za­
proszono p B. Maadelsztaina, a na sekretarza 
g. Derewójeda.

1) Sprawozdanie zarządu z działalności 
Stowarzyszenia i bilans za 19 10 —-i i  rok ope­
racyjny zośtały odczytano ogólnemu zebraniu 
i wraz ze sprawozdaniem ko misy i rewizyjnej 
zatwierdzone jednogłośnie.

2) Ogólne zebranie postanowiło jedno­
głośnie podziękować zarządowi syndykatu, a w 
slzczególności dyrektorowi p. Zarudzkiemu za 
Wyborne i wolne od wszelkiego zarzutu pro­
wadzenie interesów Stowarzyszenia.

3) Ogólne zebranie zatwierdziło podział 
zysków za ubiegły rok.

4! Budżet wydatków na 1 9 1 1 — 12  rok,
w sumie 25,000 rb. został uchwalony przez
ogólne zebranie.

5) Ogólne zebranie uchwaliło zbudować 
tiowy skład dla maszyn rolniczych, na co w ya ­
sygnowano do 6,000 rb., a opracowanie pla 
nu i wybudowanie składu poruczono zarzą­
dowi.

6) Zamiast ustępujących członków zarzą­
du wybrano: L . Skoczyńskiego 54 głosami,
T . Kossaka— 29 głosami i S  Kownackiego— 33 
głosami przy 57 głosujących

7) Do kom isji rewizyjnej wybrano je ­
dnogłośnie pp. J .  lopólnickiego, F. Minkiewi­
cza, S . Kisielewa, B. Zaborowskiego, J .  Gro­
cholskiego i Z  Czerwińskiego, przyczem ogól­
ne zebranie prosi kom isję rewizyjną, by swe 
posiedzenia odbywała nie mniej jak 3 razy w 
ciągu roku.

8) Zapomocą tajnego glosowasńa w y­
brano jednogłośnie na dyrektora zarządzające­
go p. F. Zarudzkiego.

9) Ogólne zebranie uchwaliło pozostawić 
w  swej mccy decyzję ogólnego zebrania z dn. 3 
marca 1 9 1 1  r. odnośnie do praw kredytowania 
się zarządu w bankach, u osób prywatnych 
oraz u dostawców towarów.

10) Ogólne zebranie jednogłośnie upo­
ważniło zurząd do zaciągania pożyczek w ban­
kach i u osób prywatnych pod zastaw nieru­
chomości syndykatu, w uzupełnieniu na zasa­
dach protokółu ogólnego zebrania z dn. 14  go 
czerwca 19 10  roku.

1 1 )  Ogólne zebranie jednogłośnie prosi 
zarząd, by odpowiedział na niewłaściwe i nie- 
odpowiadające rzeczywistości artykuły, umie­
szczone w miejscowej gazecie.

1.12) Uchwalono na wniosek zarządu, by 
członkowie syndykatu, w razie niezadowolenia 
z czynności syndykatu, zwracali się z zażale­
niami bezpośrednio do zarządu.

Konferencp. trufibwikówl
W  Petersburgu odbyła się przed kilku dnia­

mi konferenćya trudowików, na której om awiano  
sprawozdanie z działalności frakcyi w  Dumie, sio 
sunek dc w yborów , taktykę podczas zbliżającej się 
kampanii wyborczej, kw estyę agrarną i sp raw ę na 
Cyonalizmu.

Po ożywionej dyskusyi, konlerencya uznała, 
że frakeya dumske, pomimo ciężkich warunków  
pracy spełniła należycie sv/ót obowiązek obrony 
interesów w arstw  pracujących.

Co się tyczy stosunku do w yb orów , lo p artya  
weźm ie w  nich udział w  celu wykorzystania w szy ­
stkich m ożliwych form oddziaływania na opinię w  
interesie politycznego zorganizowania ludności. Da 
w yb orów  stają trudow icy pod hasłem: znłfcsieiiia 
aktu 3 czerw ca, odpowiedzialności rządu przed Du­
mą, rozwoju samorządu lokalnego, czteroprzymio- 
tmkowego p raw a w yborczego, zniesienia w szel­

kich stanowych, narodowych i religijnych ograni­
czeń i t d.

W  kampanii w yborczej będą się trudow icy  
trzymali takiej taktyki, że w  celu w alki z reakcyą  
będą wchodzili w  porozumienie z socyaldem okra- 
tami przedewszystkiem, a także i z krtdtiami a n a­
wet postępowcami..

W  sprawach narodowościowych stoj’ą trudo­
w icy  na gruncie równouprawnienia wszystkich na 
rodowości i popierają ich dążenia „do samorządu 
lokalnego na podstawie szerokiej autonomii pod 
warunkiem wszakże zachowania jedności i niepo­
dzielności państwa",

W  spraw ie agrarnej w reszcie dążyć będą 
trudowicy w  czwartej Dumie do zniesienia uchw a­
lonego w trzeciej Dumie praw a ajjram egd, do na 
dania ziemi bezrolnym, do reform y banku wło  
ściaóskiego, rewizyt ustawy najmu robotników  
wiejskich i obowiązkowej ich asekuracyi i t. d.

t fó O M R ffi  P R O T M C Y 0 H A L H A .

( Z pism  i c 4  korespondentów ).

—  ZatwisrdzeiUe u staw y . Gubernator 
kijowski zatwierdził ustawę berdyczowskiego 
związku roboczego pod nazwa „Pierwszy zwią­
zek roboczy szewców, wyrabiających obuwie 
mechaniczne oraz innych gatunków w m. Ber­
dyczowie. “

Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. Nad­
zwyczajne zgromadzenie ziemskie powiatu humań- 
sk.iego ma się odbyć rapie] w ięcej w  połowie kw ie­
tnia. Między innemi ma być rozpatrzona kw estya  
przeprowadzenia w  powiecie sieci telefonicznej i 
linii kolejowej Humań— Mikołajów.

— Stan zasiew ów  na Wołyniu. Z a sie w y ozi­
miny n? W ołyniu prezentują się wszędzie praw ie, 
z wyjątkiem jedynie północno-zachodniej części pow. 
owruckiego, zupełnie zadawalająco. Najlepsze są 
wczesne posiewy żyta, natomiast późniejsze są jak  
gd yby nieco za rzadkie, niedość zielone i miejsca 
mi w  siołach wskutek zbyt wielkiej ilości wody, 
wym okłe. W obec jednak wczesnej wiosny, m o gły­
by się one jeszcze znacznie poprawić, gdyby nie 
nastąpiły 2byt obfite deszcze i śniegi wiosenne, a 
także przymrozki ranne, które, o ile powtarzać sie 
będą, mogą znacznie uszkodzić posjew.y.

Z asiew y pszenicy, tak samo jak żyta są ró w ­
nież w  dobrym stanie. Jedynie rzepak ozimy (któ­
rego zasiewy, nawiasem mówiąc, zostały zeszłej je ­
sieni znacznie rozszerzone) w yszedł z pod śniegów  
.zimowych mocno nadszarpnięty. W  niektórych  
miejscowościach zasiew y rzepaku są zupełnie zn i­
szczone. Ogólnie biorąc w  całej gpbęrąii jest, takich 
posiewów 20—25 pćoe.

Już od połowy mprća rozpoczął sie. pomimo 
niesprzyjającej pogody, w ysiew  owsa. W  niektó­
rych wypadkach w ysiew ano owies w  zupełnie m o ­
krą rolę. Zw łaszcza dr. się to powiedzieć o grun­
tach folwarcznych, które zmuszone są posiłkować 
się najemnym robotnikiem, a to z obaw y, że gdy  
rozpocznie się siejba buraków i roboty na planta- 
cyaeh chmielu, powstanie znaczna trudność w  do­
staniu robotnika. Ju ż teraz płace podziennego ro­
botnika podniosły się znacznie. T o  też większe 
majątki ziemskie śpiestą z zakończeniem siejby 

1 zbóż jarych, zanim rozpocznie się praca na bura- 
[ kach i koło chmielu.

—  Sjiperfosfat. Cukrownia w  KamieńCzukach 
pow. zaslr.w&kiego rozesłała do sw ych  plantatorów  
-  włościan okólnik, w  którym komunikuje, że w e  
dług wiadomości posiadanych przez zarząd Cukrow­
ni, plantacje buraczane, które unawaźały glebę su- 
perfoafaiem, dały pi on 650 pudów 2 morga, zaś na 
plantacyach, gdzie nie używano superfosfatu, tylko 
500 pudów.

— - amlerć przez uduszenie. W e  w si Zaltw ań- 
szczyźnie pow. W innickiego udusiła się eterem  
żona p. D. Pichoy, radnego ziemstwa W innickiego, 
syna osławionego posła do R ad y Państwa. Zmar.-a 
eteryzoWała się i pewnego wieczora kładąc się do 
m u  poŁoźyŁi na czole, chustkę zbyt silnie, zwilżoną  
eterem, skutkiem Czego nzstąpiła śmierć.

K  ft 3 n !  I  A .
K a 1 e s d <1 1 1  v k.

Dziś 31 (13) iialbiny P.
Julro 1  (14) Teod ory M.
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Roku 1377- Zamek Grzebień zbuntowa­
nym Gdańszczanom odebrany.

—  Wieczór pieśń! pobkiej. Zapowie­
dziany na dzień 3  kwietnia „wieczór pieśni pol­
skiej* będzie nieznaną dotychczas w Kijowie 
ucztą literacko-muzyczną, albowiem program 
składać się będzie z pieśni, których słowa wy- 
3zły z ped pióra aąj wybitniejszych poetów na­
szych —■ Słowackiego, Tetmajera, Konopnickiej 
i t. d., melodya zaś sformowana została przez 
takich koryfeuszów muzyki polskiej —  jak Mo­
niuszko, Noskowski, Żeleński, Karłowicz, R ó­
życki, Szymanowski.

Nazwisko wykonawcy programu Tadeusza 
I^eliwy zapewnia wieczorowi odpowiedni poziom 
artystyczny.

—  Zjazd d zb laczy  w ołyiiskich . W  dniu 
29-tym marca odbył się w Kijowie zjazd w y­
borców i działaczy prawdziwie rosyjskich z W o ­
łynia c ła  rozważenia sprawy przyszłych w ybo­
rów do Ducny Państwowej. Na skutek prośby 
działaczy wołyńskich zjazd został zwołany przez 
archiepiskopa wołyńskiego i żytomierskiego 
Antoniusza. Do udziału w zjeździe zaproszono 
48 obywateli ziemskich, 12  duchownych i 12  
włościan.

W  działalności przedwyborczej postano­
wiono łączyć się Łylko z nacyonalistami. Po­
pierać podczas wyborów październikowe ów 
uznano za niemożliwe, bloki i porozumienie 
z polakami 1 żydami za niedopuszczalne.

Następnie zjazd wybrał kom isje organiza­
cyjne —  gubernialną i powiatowe dla organi- 
zacyi i kierownictwa ak c ją  przedwyborczą. 
Zjazd uchwalił wszcząć przed ministrem spraw 
wewnętrznych starania o podzielenie wyborców 
miejskich tych miast, które w ysyłają nie mniej 
niż 2 wyborców, na kurye narodowościowe, zaś 
z uwagi, iż orćyoacya wyborcza nie pozwala 
na kurye narodowościowe w tych miastach, 
które wysyłają jednego wyborcę, zjazd polecił 
członkom swoim zamieszkałym w Petersburgu 
poczynić przed ministrem spraw wewnętrznych 
„pewne* kroki w ceiu polepszenia sytuacyi 
wyborców rosyjskich w miastach z ludnością 
mieszaną. V, sprawie podziału mandatów mię­
dzy przedstawicieli rozmaitych stanów zjazd  
powziął uchwałę, Uzależniającą podział ten od 
ilości wyborców, jaka na guberuialnem zgro­
madzeniu wyborczem będzie reprezentowała 
każdy stan.

—  Noiniłiacya. Naczelnik kijowskiego 
centralnego biura telegraficznego Gorbunow 
zoslat mianowkny pomocnikiem naczelnika ode- 
skiego okręgu pocztowo-telegraficznego.

—  2  okręgu kom unikacyl K ijow ski 
okręg komunikacyi prowadzi obecnie roboty 
około usunięcia na Deśnie kamieni, a zwłaszcza 
pni podwodnych, które stanowią ja k b y  rafy 
podwodoe i bywają często przyczyną uszkodze­
n i  statków.

W  najbliższym czasie projektowane jest 
połączenie Desny z Oką zą pośrednictwem Boł- 
wy i Żyzdry z szeregiem szluz na Deśnrn od 
Makoszyna do Bolwy. Z  czasem Der-nr. n a  
się stać ogniwem w olbrzymiej wielkości i ko­
losalnego znaczenia drodze wodnej, której krań­
cowymi punktami będą W arszawa 1 W łady- 
wostok.

—  Na Dnieprze- W czoraj w nocy wsku­
tek burzliwej pogody, jaka panowała na Dnie­
prze, ucierpiało kilkanaście łódek, oraz dwie 
tratwy i stojąca w porcie berlinka. W ypadków 
z ludźmi nie było.

Według onegdajszego biuletynu kijowskie­
go okręgu komunikacyi, poziom wody w Dnie­
prze przedstawia! się w dn. 29 b. m , jak na­
stępuje: w Mohylowie poziom wody był o 7 
ars?. 3 1/, Wersji powyżej przeciętnego nizkiego 
wodost&nu, w Łojow łe— o 6 arsz. 1 5 :V, wersz., 
w Kijowie —  o ó arsz. 9J/2 w ersz , w Kre- 
mieńczugu —  0 4  arsz. s V 2 wersz., w Ekate- 
rynosławiu —  0 3  arsz. 5U, wersz., w Alek­
sandrowska —  0 4  arsz. 9t/4 wersz., w Cher­
soniu —  0 1  arsz. 7 wersr. W  ciągu doby 
od d. 28 do 29 marca woda w Dnieprze pod 
Kijowom pfzybyfa o 4 1 i wersz

—  Zamiacla na ^olejach. W ezera; w za­
rządzie kolei Południowo-Zachodnich otrzymano 
szereg telegramów, donoszących o zwiększeniu 
się zatdieci śnieżnych, którs ogarnęły prawie 
wszystkie linie kolei Południowo-Zachodnich. 
Ze szczególniejszą siłą burza śnieżna szalała 
wczoraj ńa linii Skcny— Kowel, na której w o- 
kolicach stacyi Rudnia— Ruda kowelska utworzy­
ły się zaspy, miejscami dochodzące do 1 łokcia 
wysokości.

Wczoraj z rana zaczęła się t. zw. zamieć 
nizka3 bardzo silna, na głównej linii. Na prze­
strzeni od stacyi Zdołbunów do Polonnego u- 
tworżyly s4ę tak znaczne zaspy, iż zarząd ko­
lei zmuszony był wySbłć tam pług parowy do 
oczyszczania toru; maszynii w c ągu dnia usu­
n ęli śnieg na cąłej przedrzem, po której prze­
szła zawierucha

Podobać zawiadomienia o zamieciach śnież­
nych otrzymano również wczoraj z całego sze­
regu Stacyi linii nowosieiickiej, gdzie do w ie­
czora zawieja nie ustasa.

Na 275 wiorście linii nowosieiickiej około 
stacyi Romankaucy rozerwał się n<4 dvne czę­
ści pociąg Nfc 24, wywożący śnieg z toru kole­
jowego. Przednia część pociągu przebiegła o- 
kcło 50 cąźni i ugrzęzła w zaspach śnieżnych. 
W  tym czasie zerwał się silny wiatr 1 tylna 
część pociągu wpadła na przednią. Nastąpiło 
silne zderzenie, wynikiem którego było rozbicie 
pięciu wagonów towarowych. W ypadków z 
ludźmi nie było. Na wszystkie linie wysłano

Jan U m an sk i.

Przerwa w tańcu.
P aniom  naszym i naszym  
panom  poświęcam .

P a n o w ie  i Panie!

Skorośmy przestali tańczyć, usiądźcie pro­
szę i posłuchajcie Będę wam mówił o twór­
czości naprzód, przez grzeczność— obce i. a po 
tern i naszej. Zacznijmy od początków klasycz­
nych.

Grecya stworzyła bogów tak nieśmiertel­
nych, że do dziś dnia żyią, zwłaszcza bogowie 
w postaci Bachusa i W cnery. Jednemu z tycli 
bogów Polska dała przytułek i trzyma go na 
chlebie łaskawym.

Ten bóg, to bóg— Pan. K iedy u innych 
narodów bóg Pan przybrał postać bądź hert a, 
bądź m o n sim fa , bądź m ister’a  (zmisterniał), 
to u nas, w Polsce jednej, bóg Pen zachował 
swoją pierwotną formę pogańską. I dla tego 
dziś jeden tylko polak wie co znaczy „pańs­
kość*.

F ilo lo g o w ie  i arch eolodzy, zam iast stu- 
dyów m ozolnych nad hellenizm em , pow in n i 

zjeżdżać się do Polski, gdzie » p ie rw szy  lepszy 

„p a n *  m ó głb y ich rfr ten kult p ań sk e ś-i w ta- 

je m n ic iy ć . T a k  jak  g re c y ; chociaż pod ohcem  

pan o w an iem , ale byli najDpsź.ym i fdozofam i,

tak i my dziś, chociaż nie panujemy nad n i­
kim, ale tylko my ze wszystkich narodów naj­
lepiej wiemy, co to jest być p>ancm. Bo do te­
go szczęśliwego stanu doprowadził nas wyna­
leziony przez greków kult boga Pana.

A  może to od nas, polaków, dostał się 
do Grecyi Pan? Nie, tdaje się, że t» hipoteza 
byłaby zbyt ryzykowna. Nie, pewniejszem bę­
dzie twierdzenie, że polak zamiast coś wymyś­
lać i wynajdować, woli wynalezionych przez 
kogo innego rzeczy używać Jest to zresztą 
również jedna z cech pańskości.

Nie żyć (t. j  tworzyć), tylko używać: to 
zdaje się jest wogóle cecha wszystkich panów. 
A  ponieważ Pan głównie jeszcze w Pclsce mr. 
swój przytułek, więc z tegoby wypadało, że 
polak jest bardziej usposobiony do używania, 
a nie do życia.

Cóż polak wynalazł, odkrył, zdobył, st.TO- 
rzyi, wymyślił? Czy wyszedł kiedy? i czy w yj­
dzie z niewolniczego korzenia się przed bo­
giem Fanem? Czy nie zbuntuje się kiedy prze­
ciwko temu, chociaż greckiemu, ale bądź co 
bądź c-bcemu panowaniu? Czy niema takiej rze­
czy, któraby mogła być uważana za najwłaści- 
wiej polską?

Czy niema?
Rzym stworzył prawo. Był sam peien 

nieprawości, ale dal światu prawo. Stworzył 
nieprawość jako podłoże do prawości. Coś 
musi przecie z czegoś powstać. Gdyby nie było 
występku, nie byłoby cnoty, gdyby nie byłe 
nędzy, nie byłoby i bogactwa; gdyby nie było 
cła, nie byłoby i dobra.

Stwórzmy jedno, zjawi s ę i dr.igie.

Rzymianie zrozumieli ten sekret twórcze­
go życia. Zdobyli świat bezprawiem, ale za­
pewnili mu bogactwo norm prawnych. Nikt 
rak jak rzymianie pęaw własności nie prze­
strzegał, bo nikt ich tak nie gwałcił. Im, rzy­
mianom, zawdzięczamy tę wielką, tę jaśnie 
wielmożną prawdę: suntmum jus  —  summo,
in iu ria , a po polsku: ten co sobie kpi z pra­
wa, ten staje stą prawodawcą.

Taki aksyomat dali światu rzymianie.
Rzym łączył w sobie Wszechpodbój świata 

z wszechoddamem światu, wazechtiieprzyjaciel- 
skość z wszechprzyjaznością, wszechnienawiść 
z wszeehmdćścią.

Roma, czytana wprost to— wrogość; czy­
tana wspak znaczy Autor— miłość.

P.zym nauczył ludzi posługiwać się mie­
czem i krzyżem

Nigdzie tyle, jak  w Rzymie, nie przycho­
dziło ludzi na świct dla miłości, i rdgdzic tyle 
dla miłości nie umierano.

Tak, Rzym przysłużył się życiu,
A  Polska?
Niemiec wynalazł proch, druk, metafizykę, 

Beethovena i W agnera. K iedy cesarstwo rzym­
skie przeszło w spadku r a  Nietuey, dostała się 
im również jako dziedzictwo zśsada: summam  
ju s —summa in iuria. Niemcy starali sic, o ile 
sił, tego legatu nie zmarnować. I nie zmarno­
wali, owszem nawet przysporzyli. Przysporzenie 
to, co prawda, zaznaczyło się mniej w kierun­
ku summtim jllS, a więcej poszło na rozrost 
drugiej połowy tego apoftegmatu, zawierającej 
5 ę w s’owacb: summa iniuria.

B ąd : jak bądź jednak, świat

ma pociechę. Oni potrafili prowadzić wojnę 
najdłużej, bo lat trzydzieści.

A  Polska?
Trzydzieści lat trwało, zanim się polak 

na wojnę- zebrał, bił sie dobrze przez trzy­
dzieści godzin, najwięcej przez trzydzieści dni, 
a potem znowu przez trzydzieści lat odpoczy­
wał i pasa na brzuchu popuszczał.

Co polak wymyślił?
Francuz wynalazł styl ludwikowski i ce­

sarski. Wynalazkiem Francyi jest tak zwańa 
„to gloire". Trochę to przerobione z rzymskie­
go wyrazu^gloria, ale dobrze do francuza, do­
pasowane.

Francy4 jest krajem rew elacji i mody. 
Rewolucya sprowadza tam nowy styl, nową 
modę; nowa moda prowadzi do rswolucyi. Ten 
ciągły kołowrót życia to znim ię Francyi. Tout 
change, pour rester tout le menie, albo: il 
n ’existe rien si ce n ’est que pour changar. 
Oio duch Francyi: la revoHUon creatrlce.

Niema tej żywej rzeczy, w którejby nie 
taił się zarazek śmierci; nie jest Żadna rzecz 
tak martwa, z którejby nie mogło powstać ży­
cie. Tak zwana realność, czyli rzeczywistość, 
to tylko ogniwo, to tylko stan przejściowy, łą­
czący modę życia dawniejszego z zarodkiem 
życia przyszłego.

La vie apparait commc. un courant ąui 
va d’un gerrne a un germe par 1’intermediairs 
d’nn organisme deoeloppe. Życie to nie spo­
czynek, nie zastój, nie 'nieruchomość (jakby się 
nam kanjiemcznfkom polskim zdawało): życie — 
to potok rwący od jed n ych  forui, aby je  pclą- 

z nien ciw  czyć z zarodkiem n o w y ch  przeistoczeń. R z e c z y ­

wistość to nie ciągły byt, to raczej, a nawet 
to wyłącznie, jest ciągłe, nieustanne powstawa­
nie— un perpćtml devenir. Rzeczywistość jest 
tam, gdzie cos powstaje; rzeczywistość jest tam, 
gdzie nowych atawań śą rozstaje; rzeczywistość 
nigdy nie jest czetnś stałem; ale rzeczywistość 
również nie jest tylko czemś niestałem, gdyż 
inaczej byłoby to stałością. La realitc se fait 
ou elle se de fait, mais elle n'est jamais quel- 
qUe chose de fait.

T ę ciągłą rcwolucyo-ewolucyę, ten impuls 
twórczy, to poruszenie bryły życia z posad •— 
z posad wygrzanych i z ciepłych synekur; to 
rozniecenie słonecznego ogniska w duszy ludz­
kiej zawdzięcza świat Franćyi 

A  cóż zawdzięcza Poisce?
Jeżeli F ran cja , ten kraj przeważnie lądo- 

wo-stafy, doszedł w myślach swoich dc jakie­
goś fantastyczno morssiego rozbujania, w ten 
sposób łącząc trzeźwy realizm z najdalej idą- 
cern rozpeetyzowaniem: to, nsodwrót, Anglia, 
ten oceaniczny przestwór, ten ziemi stałej za­
rodek w niezmiernym wodnym żywiole, Anglia 
jednoczy tę poetyczną płynność, tę fantastycz- 
ność życia osnowy z duszą trzeźwą, niezmien­
ną, zwartą i stałą.

Anglia wynalazła stałość i konserwatyzm 
w najlepszym gatunku, mianowicie konserwa­
tyzm taki, który się równa najlepszemu postę­
powi i najbardziej ewolucyjnemu rewolucyoniz- 
mowi,

(d. n.)
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wzmocnione oddziały robotników w celu szyb 
kiego usunięcia śniegu.

—  Z p o w o d u  k -a d z ls ż y . Z  powodu czę­
stych wypadków kradzieży w warsztatach s'.iż­
by ruchu, położonych w pobliżu staeyi Kijów 
Osobowy, zarząd kolei Południowo-Zachodnich 
postanowił oddać dozór nad tymi warsztatami 
w  ręce 2-go związku giełdowego z włożeniem 
n ań odpowiedzialności za mogące się zd arzyć  
kradzieże.

—  Dczór s s n ita ftiy . W o b e c  niedostatecz­
n ego  dozoru san itarn ego  na d ro gach  w odn ych  
k ijo w sk iego  okręgu kom unikacyi pow stał pi o 
jekt podziału ich n a sp ecyałn e d ystan se sa n i­
tarne, któ rych  m a być 8 z 9  lekarzam i.

— O F IA R A  A U T O M O B IL IZ M U . W czoraj 
ok?ło g. 2 giej w  noCy automobil t e  3 1 M. Rachh- 
nt, kiero w in y przez J. RaChlina, wpadł w  pobliżu 
bram y Nikolskiej na jakąś nieznaną kobietę liczącą  
2 4 —28 lat Kobietę w  stanie nieprzytomnym w y  
ciągnięto z pod automobilu i odwieziono da sz p i­
tale. Policy* spisała protokół w  Celu pociągnięcia 
do odpowiedzialności J . R., który, jalt się okazało, 
nie posiadał św iadectwa szofera.

— P O Ż A R . Onegdaj z powodu nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem w szczął się pożar w  
pracow ni sukien damskich Michajłowcj w  domu 
X? 5  przy placu Bohdana Chmielnickiego. Ogień 
stłenuono prędko.

—  G R A B I E Ż E . Onegdaj w  pobliżu korpusu 
kadeckiego jakiś bandyta ograbił kursistkę Tołyri- 
nę. Przed paru dniami, w  tej samej, okolicy doko 
nano napadu na Uszenkę. S p raw có w  ostatniej na­
paści Olszanowskiego i Peirenkę aresztowano.

— D R A M A T . W czoraj na dworcu otruł się 
student filolog uniwersytetu kijowskiego Włodzi 
imerz F-o. Po udzieleniu pom ocy lekarskiej na 
rniejjcu odwiezione go do szpitala. Przyczyną za­
machu samobójczego byt dramat na tle remanty- 
cznern, F  zapalił miłością ku jakiejś mężatce i i \  
syp yw ał ją  listami miłosnymi, wzajemności w szak­
że nie udało mu się pozyskać. Stan desperata za­
daw alający.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu -Ns 10  przy ulicy  
Mitrofanowskiej okradziono na 223 rb. mieszkanie 
Salkow a.

Z  mieszkania Prichod’ki (Żyłaćska 13) skra 
dziono rzeczy wartości 12 3  rb.

Przy szosie Brzeskiej t e  42 okradziono m ie­
szkanie Łojki. Część kradzionych rzem y zna- 
iez.ono w  jednem z mieszkań przy ui. Fabrycz­
nej M» 8.

W  piwiarni przy ulicy Stepacowskiej M> 
20 skradziono Lem eszów i portmonetkę z pie­
niędzmi.

— U JĘC I Z Ł O D Z IE JE . W  posesyi te’ 22  
przy ul. Karawrijowskiej złapano r.a kradzieży 
dw óch zawodowych złodziei R ykow a i Sitmka. Po- 
zatem aresztowano: K uźaiecow a za kradzież w  do­
mu t e  2r jprzy ul. Stepanowskiej, W. Szadowskie- 
go i Aleksiejew a za okradzenie Kitajewa przy ul, 
Złitoustow skiej t e  27.

R m SstySł K l j w s k ł e J  ś t a c y i  SSeteo ro h łgłyjtieJ.

Dnia 30 m arca (12  kwietnia) 19 12  r.
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Tem peratura w jż sz a o d  normalnej w e  wscho 
dniej' połowie R osyi europejskiej, niższa w  zacho 
dniej. Opady notowano w  całej Rosyi oprócz w sch o ­
du i poł. wschodu.

Pogoda spodziewana: ciepło na połud.-zacho 
dzic, przymrozki na półn. zachodzie, na zachodzie 
i w  Centrum, ciepło w  pozostałej Rosyi, opady we  
wszystkich rejonach o p ró iz —południa.

Z TEATRU I 0SUZYK:.
Przedstawienie amatorskie.

Dzisiejszy teatr amatorski, urządzony sta­
raniem P T . G w sali „O gniwa®, zapowiada 
się niezmiernie interesująco. Amatorzy i reży­
ser nie szczędzili pracy, aby dać widzom jak- 
najestctyczniejsze wrażenia. Sprzedaż biletów 
idzie żwawo.

PHZYJEGHALI IIP K1JCWA:
G rand-H dtel: TvLchał Bielenki, z Moskwy; M i­

chał Kuźmiczew, z Petersburga; Sergiusz Wosfcre 
sienski.i, z Moskwy; Mikołaj Maslennikow, z Mo­
skw y; Bronisław Franczak, z Moskwy; Jan Kalinin, 
z Moskwy; Karol Grube,

Uotel F ra n ęo is: Mikołaj Aran-lareDko, z
Czarnob.; Sergiusz Bazaliński, z Carskiego Sioła; 
Gustaw K orwin-Pawłow ski, z Odesy; Jan Krauze, 
ze L w o w r; Piotr Kahut, z N e w o g r ; Jan Lcpm , z 
W ilna; Stanisław Przybyłowski, z W arszaw y; W i­
ktor Pelipa, z Petersburga; Marya Czubin, "z T - -  
hańczy.

H otel Continental. Malicka Marya, z zagrań.;' 
W attrat Adolf, W attrat Agmrsa. z Połtaw y; Aleksy  
Sm irnow , k u p , z Moskwy; Elżbieta W o , żyńMta, z j 
M oskwy; Mikołaj Marków, poseł, 2 Petersburgi; '  
Olga K czaew sisa, z Charkowa; Katarzyna #**t* He::- 1 
ning, s. Woroneża; Antonina Hausman, z W>.-unc 
ża; Arjtadyusz Mickiewicz, z Petersburga; Czepie- j 
le w  Paw eł, inżynier, z Ło ch w icy; Bortuowski K — 
roi. inżynier, z Charkowa; Moskow Eugeniusz, ad w., 
z Charkowa; Wołżin Aleksander, karuerh. D /jo ęu J 
g '.bernatór z Siedlec; Nótzei Longin, kup , z zagr.

H otel U niversid: Maj Stefan, z pow. ćzeh r; 
W a sy l Grossman, z Petersburga

H otel H łń d ym u k o : Suszycki Wlodrim ier-z/ 
d yr gim „ z Czernihowa; Grzegorz Czerniawski, 
lek, wojsk., z Now ofosyjska; W a sy l I.eanijew. dyr. 
cukr. białdkołod ; Feliks W olszon, dyr. cukr. osia- 
tań sk; W łodzim ierz Dobrowolski, o b y w , z pow. 
cz&hryń.; Eugeniusz Paw łow icz, obyw., z. pow,. 
sk w irsk; Olga P-orniąkowa. z W ilna; Eleonora Sk i­
bińska. Z P'„W. taraszcz ; Nina tżołgorukowa, z Nie- 
żyna; Mikołaj JTiekraszewicz, ofic., 2 Łucka; Michał 
Mirtówski, z Zoloton ; )an Pieńkowski, z Żytom ie­
rza; Luiza W alter, z Zołoton.

Hotel Kimito.fie: Bekierski, z pow. taraszcz.; 
W liezltow Y/iktor, z W asylk ow a; W ieliczko Eu ge­
niusz, z Mińska.

H otel Hosya: Michał Fabricius, z Petersburga; 
Salo n ow  Jakób, z Odesy; llczenko W asyl, z Baru; 
Jar Zurafcowski, k n p . z Petersburga; K le wers Teo- 
dor, z ■-josnicy; Uczcnko Barbara, z Baru; Fabricius 
Eugenia, z Petersburga; Żurakow ska F.udoksya, z 

1 i ln?  Piasków ,, z Czernikowa; P a ­
w e ł W orDncow, z  C zeinihowa; Neuman W ilhelm , 
z  Sosm cy; .L wikis Karol, z Sośnicy; Buikin Jao, z 
Crerninow a; W a sy l Fetisow, oDyw., z Chcrhowa
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miesięczna; Wiadomości oaukowe, iitcrarkie 
bibliograficzne.

— Dwa kotlktirsy. Data konkursy ogła­
sza lwowski komitet obchodu pięćdziesiątej rocz­
nicy 3863 r. Pierwszy z nich na historyę po­
wstania 1863 r. Ma to być dzieło popularno­
naukowe, przeznaczone dla szerokich kół czy­
telników, oparte na ogłoszonych już drukiem 
dokumentach, pamiętnikach i opracowaniach, 
oraz na materyale rękopiśmiennym. Obejmować 
ma około 25 arkuszy druku większej ósemki 
Do konkursu może być dopuszczona również 
monografia jednego z ważniejszych momentów 
z dziejów  ruchu, pierwszeństwo jednak będzie 
miała monografia całości.

Komitet zaprasza chcących podjąć się tej 
pra:y  do zgłoszenia programu, według którego 
zamierzają rzecz opracować, do komisyi kon­
kursowej pod adresem przewodniczącego komi­
tetu obchodowego, Franciszka Rawity-Gzwroń 
skiego we Lwowie, ul. 29 listopada 1. 1 5 —a 
to do końca maja 19 12  r Z  nadesłanych pro­
gramów komitet wybierze jeden i jego autoro­
wi odda napisanie tego dzieła Nagroda za tę 
pracę wynosi 3,000 kor. Dzieło, przez komitet 
nagrodzone, staje się jego własnością.

B/Ugi konkurs na książeczkę, obejmującą 
całość historyi powstania styczniowego, prze 
znaozoną dla ludu. Książeczka ta napisana na 
tych samych wytycznych zasadrch, co dzieło 
poprzednie, lecz w formie popularnej, ma obej­
mować 5 —6 arkuszy druku małej S-ki, i szereg 
ilustracyi. Nagroda za najlepsze dziełko wynosi 
1,000 kor Rędz.ie 0110 wydane w porozumieniu 
z Macierzą Polską, która osobno jeszcze auto­
rowi jej wypłaci honoraryum. Termin nadsyła­
nia prąc na ten drugi konkurs upływa z dniem 

października b. r
Prace nadsyłać należy również pod adre­

sem p. Franciszka Raw ity Gawrońskiego, gdzie 
można też będzie po rozstrzygnięciu konkursu 
odebrać prace nienagrodzone. Rękopisy zaopa­
trzyć należy godłem, pod którem w zamkniętej 
kopercie podane ma być nazwisko autora. Oce­
nieniem programów i dzieł do konkursu zgło­
szonych, tudzież przyznaniem nagród zajmie 
się sekeya historyczno literacka komitetu obcho­
dowego.

—  Rozwój m iis t  W K ró listw io . Według 
świeżo ogłoszonego spraw oz.dania głównego za­
rządu do spraw lokalnych za 10-lecie od r. 
19 0 1 do r. 1 9 1 1 ,  w rczwoju miast Królestwa 
Polskiego w pomienionym okresie daje się zau­
ważyć zastój i anormalny stan gospodarki 
miejskiej. Między innemi budżet W arszawy obni­
żył się do 10  i pół miliona rubli, Lublina—z 
253 do 183 tys. rb., również niższe są budżety 
Caełma, Suwałk, Augustowa, Sejn, Ostrołęki, 
Łukowa i wielu innych miast.

Natomiast Łódź dała podwyższenie się 
dochodów o 36%, Kalisz o 44^, Łomża o 30^, 
Radom o 1 5 ^  Płock o 8%. Kielce i Piotrków 
stoją na martwym punkcie. W  Częstochowie 
dochody z 98,900 rb. zwiększyły się do 174,000 
rb., w Sosnowcu, dcrhćd z 92,900 rb. podniósł 
się do 503,100  rb.

W pozostałych miastach dochody w osta- 
tniem dziesięcioleciu nie wykazują powiększe­
nia się-

—  Buatjwa „Nowego teatn i|p o !żk lego" 
W W arszaw ie. Wo środę w poludn*e odbyła 
się uroczystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego „Nowego teatru polskiego®, budującego 
się przy ul. Oboźnej. Jak  wiadomo już, teatr 
ten powstaje z inieyatywy A-ra. fil. Arnolda 
Schifmana. Ucworzyia się zarazem komisya or­
ganizacyjna, do której należą pp.: Juliusz Her­
man, Tomasz lir. Zamoyski. Rajnołd br. Przeź- 
dziecki, Julian Tołłoczko i M'chał ks. Woro- 
niecki.

Na uroczystość tą zaproszono licznych 
przedstawicieli sztuki, literatury, prasy, stowa­
rzyszeń i t, p. Poświęcenia dokonał ks.|kano- 
nik Chełmicki, Obecni podpisali stosowny akt 
erekcyjny.

Budowa jest o tyle posunięta, że funda 
menty są już wykończone i mury wysuwają sie. 
po nad poziom. Przyszły teatr będzie miał, jak 
widać z dotychczasowych konstrukcyi, bardzo 
znaczne rozmiary.

Po poświęceniu odbyło s ę śniadanie w 
bpteiu Bristol. Z a  stołem biesiadnym zasiadło 
kilkadziesiąt osób. W ygłaszadc toasty przewa­
żnie za pomyślność zapoczętego dzieła

Przemawiali nrędzy innymi pp.: Tomasz
br. Potocki, ks. Chdmicki, Tad. Kouczyński, 
J ó z e f  Mikulski, St. Kozicki, Kaz. Laskowski, 
Julian Tołłoczko, A. Nowaczyński, A . Scbif- 
man i in.

Nadesłano szereg depesz z życzeniami.

xc śwb-ta literackiego i artystycznego, z. Czasów, 
gdy jego autor był.m inistrem  oświaty. Charaktery­
styczna jest anegdota, którą przytacza o kompozy­
torze „Fausta" Gounodzie.

„Pewnego Franka. ’ siedziałem w  sw ym  gabi­
necie,' gdyj służący zam eldował mi wizytę Gounoda.

—^Drogi ministrze -zaw ołał Gounod, wcho­
dząc. do mego gabinetu—przychodzę dc pana w  
niesłychanie dla mnie ważnej osobistej sprawie. 
Bardzo mi na jejjpom yślnem  załatwieniu zależy.

Czekałem !najdalsze wyjaśnienia, Gouncd je ­
dnak zdawał się gubić w  myślach, a po chwili na 
gle rzekł do mnie:

— Niech A  pan sobie wyobrazi, że wczoraj 
w icczorem jw ydobyłem  ze swej biblioteki Platons. 
Co za boski filozof! Rozczytywałem  się w  nim do 
rana. Co zajrozkosz, co za uspokojenie! —  Jest pan 
tego sam egojzdania? W ie rzy  pan. w  nieśmiertelność 
duszy? Któżby mógł zresztą nie w ierzyć? Nie, du- 
sza jludzkaj nie u m iera- ciało może się rozpaść w  
proch, lecz .dusza jest wieczna.

Ijtak w  dalszym^ciągu, z płomiennym entu- 
zyazmem m ówił przeszło g o d z in ę ,G d y  się w resz­
cie zmęczył, skorzystałem z chw ilow ej pauzy i 
zwróciłem  się do niego:

— No dobrze, lećz jakaż jest ta sprawa, o 
której pan chciał ze mną mówić?

Gounod zerwa! się z miejsca, uderzył się w  
Czoło, jakby sobie chciał przypomnieć, poczem w y ­
krzyknął:

— Zapomniałem na śmierć. M ówiliśm y o 
takich ważnych rzeczach! Przypomnę sobie w  do­
mu i w rócę, by^panu to powiedzieć.

Uścisnął mi rękę i znikł...
Pamiętoiki Loekroy'a mają się wkrótce ukazać 

w  dwutomowej edycyi książkowej.

bjłege ministra.

k r o m k a  m im ik .

—  „Bibljotska W ąrsiawska®. Kwietnio­
wy zeszyt „Biblioteki W arszawskiej" obejmuje 
następującą treść Hugo Kołłątaj —  przez d-ra 
Zelisława j^otowskiego; Mój pobyt w niewoli 
ro syjsk ie j w r. 18 12 ; A n g lia  1 R o s y a  w prze­
dedniu wojny w r. 1 8 1 2 — przez d r a  Eugeniu­
sza W ą w rz k o w ic z a ; S a t y r a  n a łam ach „M on ito­
ra *  B oh om o leow ego  —  przez W a c ł a w a  O rłp w - 
skieg : M d arstw o  h isto ryczn e— przez T. Ja r o -  
szyńshteg.-; K u ch  l i te ra ck i  w e FraJćfcyi —  przez 
O rw itŁ ; R o zm aito ści; P i ś m i e n n i c t w o ;  K ro n ik a

Ed w ard  Lockroy, były  minister oświaty w  
gibinecię Floqueta i minister marynarki w  gabine­
cie Bourgeęis, pracuje obecnie nad „Pamiętnikami''. 
Paryski „T e m p s" za pośrednictwem  Juliusza Cla- 
£ćti'ego zdołał pozyskać od nestora francuskich po­
lityków fragm enty tych pamiętników. Znajdują się 
w nich zajmujące ustępy, odnoszące się do przy- 
padkcfwego spotkania autora z kanclerzem niemiec- 
khn, księciem Biilowem  w  r. 1905 w  Baden-Badęn, 
Lockroy otrzymał zaproszenie od księcia Biilowa, 
jako dawny jego znajomy jeszcze z Czasów pa 
ryskich.

„K siążę przyjął mię nader uprzejmie —  pisze 
Lo ckro y.— Odniosłem wrażenie, że Chciał wzbudzić 
w e mnie przekonanie, iż jest szczerym  przyjacielem  
Francyi, wielbicielem  jej kultury i sziuiti, W  roz­
m owie ckazał kanclerz doskonałą znajomość litera­
tury francuskiej, o której mówi! tak gruntownie, jak 
profesor literatury. Nawiązując do stosunków mię­
dzy FranCyą a Niemcami, w yraził się mniej więcej, 
jak następuje:

„S ą  to dzisiaj dwa największe narody konty­
nentu europejskiego. Niem cy w  sw ej literaturze, 
w sztuce, w  ruchu naukowym  podlegały w pływ om  
włoskim i angielskim. A le  żaden inny w p ły w  kul­
turalny nie odegrał w  Niemczech większej roii nad 
len, k tó ry  zawsze w yw ierała  Francya. Już w  X V III  
stuleciu Voltaire, Rousseau i encyklopedyści zdo­
byli Niemcy, a w  dzisiejszej współczesnej epoce 
francuscy autorowie i francuskie idee najsilniej od- 
dsiaiyw ują na ducha niemieckiej kultury. Uważam  
to za wielkie nieszczęście — dodał ks. B ulów  po 
chw ili —  że rozmaite nieporozumienia rozdzielają 
oba te narody. S ą  one na to siworz.one, by prze 
wodniczyć ęyw ilizacyi świata".

„W szystko to — komentuje uprzejme słow? 
kanclerza niemieckiego Lo ckro y—-nie .było w ła ści­
wie polityką, tylko zw ykłą „konwenansową" grze 
cznością. A  jednak mimo to, nie mogłem się opę 
dzić wrażeniu, M  książę billów, nie j. wspom inając 
o Urn, mis! jednak na myśli możliwość przymierza 
Francyi z Niemcami."

Pamiętnik L o ck ro yh  zawiera także szereg 
anegdot, odnoszących się do wybitnych osobistości

(O d - .resp o n d en tó w  it& osnych i  A ę m c y i  P e ­
te rs b u r s k ie j ) .

Ruch strajkowy.
Lorietlt (AP). Robotnicy portowi ogłosili 

strajk powszechny i skłonili do przyłączenia się 
do niego robotnikóvr|ze wszystkich doków.

Londyn (AP). Na skutek nawoływań w y ­
konawczego komitetu górników wielu robotni­
ków powraca do pracy. W  poniedziałek ocze­
kiwane jest przywrócenie normalnego stanu. 
Ruch kolejowy wznowiono.

Wojna w ło?koturecka.
Rzym (AF). Agencya Stefaniego donosi, 

że wczoraj z rana włosi zajęli półwysep Macha- 
bec na wybrzeżu liwijskiem, ą  następnie część 
oddziału włoskiego zajęła bez oporu fort Eu- 
szelck.

Kandydatura Rcosev9lta.
Bunglior (AF1)- Konwent republikanów 

stanu Man wystawił kandydaturę Roosevelta 
na prezydenta.

W  Turcyl.
Konstantynopol (AP). Odbył Się uroczy­

sty pogrzeb z,\bitege księcia Samoskiego.
Konstantynopol (AP.) Prawybory odby­

wają się w cyrkułach policyjnych w obecności 
uz.brojonych żandarmów i nolicyi. Prawybor- 
com doręczane są listy kandydatów „komitetu". 
Opozycya udziału w wyborach nie bierze W a­
runki takie zabezpieczają zwycięstwo „komi­
tetu*.

W Stanach Zjednoczonych.
Bny-Gity (AP.) W  konwencie republikań­

skim stanu Michigan pomiędzy zwolennikami 
Rooscvelta i Tafta doszło do bójki. Policya i 
tnilicya przywróciły porządek.

EkS’ sułtan turecki.
Berlin (Wł.) Z  Salonik donoszą pismom 

tutejszym, źe Abdul Hamid byi entuzyastycznie 
witany przćz tłum, który, zebrał się przed pa­
łacem eks-sultana.

Wyjazd ambasadora Głcrsa
Bukareszt (AP.) Ncwomianowsmy amba­

sador rosyjski w Konstantynopolu Giers odje­
chał dla objęcia swego stanowiska

Z parłamontu węgierskiego-
Budapeszt (AP.) Wznowione zostały po­

siedzenia parlamentu węgierskiego. Party z Ju- 
stha znowu stosuje środki obstrukcyjne prze­
ciwko projektom wojskowym.

W sp raw ie  stanu zdj-owia papież?.
Rzym (AP). W  dniu 29 ym b. n . ’  papież 

przyjął na audyencyi rozmaite osoby i jadł 
obiad jak zwykle o g. 6-ej wieczorem.

Kongres waikl z suchotami
Bzym (AP). Został otwarty io -y  kongres 

międzynarodowy walki z suchotami.

Francu;! w  Maroku.
Ud zda (AP). Po bitwie w dniu 2 7 -ym 

marca wojska francuskie powróciły do obozu 
w Pritissie, zabrawsze ze sobą zabitych i ran­
nych. Po bitwie znaleziono 190 trupów maro- 
kańczyków.

Kolumna Ferreau, zaopatrzona w pro­
wianty 1 amunicyę, pozostaje w okręgu Pri- 
tissy.

Z partemeiitii angielskiego.
Londyn (AP). gu-in). Bedmor.d w

imieniu narodowców i Macdonald w imieniu 
Labour-party  powitali z uznaniem bill o honie 
rule.

Londyn (AP). iL b a gmin). W swojem 
przemówieniu o hom eJride'u  Asąuith wskazał, 
źe w Westn;insterze^będziejtty'iko 42 prz-.dsta 
wycieli Irlandyi. Parlamentowi irlandzkiemu bę­
dzie przyznane z pewnemu ograniczeniami pra­
wo kasowania podaików oraz opłat akcyzewycb 
1 celnych. Na ̂ zakończenie Asęuitb oponował 
przeciwko przypuszczeniu, że rząd wniósł bili 
pod naciskiemjśacyonalisjAw, złożywszy w, o 
fierze przekonania swe i honor. Mówca oświad­
czył, że bill jest wyrazenieuczciwego i obmyśla­
nego przekonania rządu. Przywódca unionistów 
irlandzkich Careon nazwał bill karykaturalnym 
i fantastycznym, ajj przyznawane przez nięgo 
gw arancje zludnemi. DebatyJn a d ' home n ile m  
zostaną wznowione w poniedziałek lub we wto 
rek. Wicie szczegółów projektu prawa jest do­
tychczas niewyjaśnionych. W yjaśnią się one 
dopiero po ogłoszeniu tekstu.j  LiberaK i ńacyo 
naliści zapatrują się na bili przychylnie.

Cło uigoFće

P$ti;f3hUvg (AP). Urzędc-wnie ogłoszono 
że wobec, różnic wynikiycb pomiędzy Dumą 
Państwową a Radą Państwa w sprawie proje

ktu ustawy o zwolnieniu cd cla i zmniejszeniu 
opłat celnych odj niektórych maszyn rolniczych 
i ich części przywożonych do Rosyi z zagrani­
cy— projektjTen przekazany! został do komisyi 
kompromisowej; tymczasem z dniem i-szym 
kwietnia b. r. ustaje moc prawna przepisów 
czasowych o cle u>gowem od wspomnianych 
maszyn i ich części. Zważywszy to, minister 
stwo handlu i .przemysłu -^złożyło już instytu- 
cyom prawodawczym projekt prawa o beziei- 
minowem przedłużeniu wyżej 5 wymienionych 
przepisów czasowych.

Zgon Wielkiej Księżny.
Petersburg. (Urzędownie). Manifest N aj­

wyższy. „ Z  Bożej Łaski, My, Mikołaj Wtóry 
Cesarz i Samouladca Wszechrosyjski, Król 
Polski,f  Wielki Książe Finlandzki etc. etc. etc

„Ogłaszamy wszystkim wiernym Naszym 
poddanym. Z  Woli Wszechmocnego Boga, 
Wielka Księżna W iara Konstantynówna, wdo­
wa po Wielkim Księciu Wurtembergskim, zmar­
ła w mieście Sztutgarcie w nocy na 29 bie­
żącego miesiąca, po dłuższej chorobie w 59 ro­
ku życia. Obwieszczając o tym smutnym fa 
kcie, Jesteśmy przekonani, że wszyscy wierni 
poddani nasi podzielą smutek, który nawiedził 
Cesarski Dom Nasz i 2łączą modlitwy swe 
z Naszym i’ o spokój duszy zgasłej Wielkiej 
Księżny"

Dan w  Liw ad yi w  dniu 29 marca, roku od 
Narodzenia PańSKiego tysiąc dziewięćset dwunaste­
go, panowania zaś nrszego ośmnastego.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano:

MIKOŁAJ.
Liwadya (AP). Telegram ministra Dwo­

ru. Dnia 30 marca w cerkwi pałacu liwadyi- 
skiego w obecności Najjaśniejszych Państwa i 
Ich Najdostojniejszych Dzieci odbyło się nabo­
żeństwo żałobne za duszę zmarłej w Sztutgar- 
cie Wielkiej Księżny W iary Konstantynówny, 
wdowy po Wielkim Księciu Wurtembergskim. 
Na nabożeństwie byli obecni: damy świty Naj­
jaśniejszej Pani, minister Dworu Cesarskiego 
i osoby należące do świty, obecne w L i­
wadyi.

Pried w j borami.
Mińsk (AP.) Wobec licznego zgromadze­

nia nacyonalistów, zwią-kowców i członków 
bractwa w klubie rosyjskim odbył się odczyt 
hrabiego Włodzimierza Bobryńskiego o przy­
szłych wyborach do Dumy Państwowej. Mów­
ca wysunął następujące główne postulaty: Z je­
dnoczenie rosyan prawicowców wraz z pa- 
ździeioikowcami i. bezwarunkowa konieczność 
obioru w guberniach zachodnichjjwyłączme ro­
syan, wyznająch program petersburskiego zja­
zdu nacyonalistów.

Białi-Gfirkiew —  miastem
Petersburg (Wł.). Generał-gubernator ki­

jowski gen. Trepów czyni starania o przyśpie­
szenie orzemimowania miasteczka Białej Cerkwi 
na miasto i o przeniesienie do B a ł  ej-Cerkwi 
instytucyi powiatowych z W asylkowa.

Sprawy perskie.
Petersburg (Wl.). W  Persyi kursują ode­

zwy nawołujące ludność do jedności i wytrwa­
nia, gdyż niebawem powróci do kraju eks- 
szach i uwolni ojczyznę od cudzoziemców.

Sprawa Tagiejewa
Patersbyrg (Wł.). Zamysłowskij ponownie 

wystąpił w „Ziemszczyrie® z artykułem w o- 
bronie Tagiejewa, krytykując wyrok sąd::, 
w Raku.

PfzemysJ bawełniany.
Petersburg (Wł ). „Suwrem. Słowo*, z po­

wodu podróży ministra Kriwoszeina do Tur­
kiestanu w sprawie uprawy bawełny, pisze, 
że usdowania nacyonalistyczne niezdolne są 
wzmocnić rosyjski przemysł bawełniany, skoro 
braknie warunków odpowiednich i energii spo­
łecznej.

Nowa ustaw a kolejowa.
Petersburg (Wł.). Minister komunikacyi 

Ruchłow zwołuje przedstawicieli komitetów 
rozdzielczych dla ostatecznego rozpatrzenia 
projektów nowej ustawy kolejowej.

List Helicdora-
Petersburg (Wł.). Mnich Heliodor wydru­

kował w „Now. Wrem " list, nawołujący do
pomocy głodnym.

• Chunc^uii.
Ciiarbin (AP). Posterunek straży pogra­

nicznej wschodnio-chińskiej kolei żelaznej po­
między stacyami „Szansi* i „Sandawodi® ostrze­
liwał bandę, złożoną z 30 chunchuzów. Chuu- 
chuzi wtargnęli do wagonu, ograbili pasażerów 
chińczyków, poczem umknęli, wyskoczywszy z 
pociągu.

Zjazd kryminalistów
Petersburg (Wł.). Dziś naTzjeżdzie krymi­

nalistów czytano wyłącznie referaty dotyczące 
położenia prasy w Rosyi. R  i a z i nj,wskazuje, 
że położenie prasy znajduje się w ścisłej łą ­
czności z ogólną wolnością w państwie. P o- 
l a n s k i j  uznaje cdpo wiedział ność sądową 
autora jednocześnie z odpowiedzialnością re­
daktora. S z t i l m a n  twierdzi,!-; że zniesienie 
odpowiedzialności redaktora z pozostawieniem 
odpowiedział ności autora sprzeciwia się intere­
som wolności prasy.

W  dyskusyi: Zarudnyj, Gruzenberg i inni 
wskazywali, że referenci niedostatecznie scha­
rakteryzowali położenie prasy w Rosyi. Wobec 
warunków życia rosyjskiego nie należy zbytnio 
podkreślać poglądów nauki na , tę sprawy z ujmą 
dla istotnego stanu rzeczy. Zjazd w sprawie 
prasy nie uchwalił żadnej rezolueyi, przekazu­
jąc Szczegółowe opracowanie kwęstyi przyszłe­
mu zjazdowi.

Zamknięcie Towarzystwa.
Pet&rsburg (WŁ). Komisya petersburska 

do spraw związków i stowarzyszeń zamknęła 
na zawsze oświatowe towarzystwo robotnicze 
z powodu wykrycia w bibliotece towarzystwa 
wydawnictw skonfiskowanych.

Choroba ambasadora.
Petersburg (Wl.) Ambasador chiński w 

Petersburgu niebezpiecznie- zachorował, pragnie 
zrzec się swego stanowiska i zamieszkać w 
Szwajcaryi.

Różne.
Peter?burg (W !) strajk' w kopalniach,

leńskich trwa w dalszym ciąęu. Porozumienie 
trudne jest do osiągnięcia, szkopuł— sprawa za 
piaty za czas strajku.

Stoltia Petersburska.
Dnia 30 m arca 19 12  r.

W eksle terminowe na Londyn 3 a  io  (. ft. 
Czeki za 10 f St. 
na Berlin 3 m. za 100 m .
Czeki za roi? mar. . . . . 
na Paryż 3 m. za 100 fr. .
Czeki za roo f r  
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£  88feslale| c ltw ii.
Zaślubiny poetki-

War8ZEWa (Wł.). Utalentowana poetka
Stefania Podborska-Okołów zaślubiła ziemianina 
siedleclfiego p. Wacława. Łozińskiego.

Powódź.
LWÓW (Wł.J. Pod Niźniowem wyiał Dniestr, 

zatapiając 300 domów

Zamieć śnieżna.
Berlitl (Wł ). Drugi dzień szaleje śnieżyca. 

Rolnictwo poniesie olbrzymie straty.

Echa kradzieży „Giocondy®
Paryż (W ł) Aresztowano Charveau, ucze­

stnika bandy specyalnie okradającej muzea. 
Istnieją podobno poszlaki, że Chasveau brał 
udział w kradzieży z Louvru słynnej „Giocon­
dy® Leonarda da Vinci.

Rzym (Wł.) Doncstą z Florencyi dzien­
nikom miejscowym, jakoby zaproponowano mi- 
ńarderowi Morganowi nabycie „Giocondy®.

Wojna w ło sk e -tu re m .
Hamburg (Wł.). Zarząd „Lewrant linie* 

otrzymał zawiadomienie telegraficzne, że okrę­
ty włoskie zatrzymały pomiędzy Maltą a Ale- 
ksandryą parowiec tego towarzystwa „Pylos* 
z ładunkiem amunicyi przeznaczonym dla krą­
żownika niemieckiego „Gelez®, znajdującego się 
na wodach blizkiego wschodu. Po interwencyi 
niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych 

Pylos® uwolniono.
Rzym (Wł.). Włoskie kola rządowe ubo­

lewają, ze ambasadorzy mocarstw wahają się 
przedsięwziąć wspólną akcyę w Konstantyno­
polu w celu przywrócenia pokoju. Wobec te­
go wzrasta pewność, że W łochy nie czekając 
dalszej akcyi pokojowe] zaostrzą szybko akcyę 
wojenną.

Londyn (Wł.). Nowomianowany ambasa­
dor rosyjski w Konstantynopolu Giers, jak do­
nosi „Daily Cnromcle®, ■wiezie do Konstanty­
nopola nowe instruseye z propozycyami, mogą- 
cemi wpłynąć na Pertę w kierunku rychlejsze- 
ga zawarcia pokoju z W acham i.

U roczystości anglo-francuskie.

Nic?a (AP). Rozpoczęły się francusko-an­
gielskie uroczystości z powodu odsłonięcia po­
mników królowej W iktoryi i królowi Edwardo­
wi V II w obecności prezesa ministów, Poincarć- 
go , Delcasstfgo, Millerand’a, króla,szwedzkiego, 
Wielkich Książąt Sergiusza Michałowicza, Je ­
rzego Michałowicza i Piotra Miko!ajowicza, księ­
cia Monako i innych.

Berlin (Wł.). Prasa wszecbniemiecka jest 
oburzona wyjazdem ministra Poincartgo dc 
Nicei na odsłonięcie pomników królowej Wik­
toryi i króla Edw arda,VII, nazywając postępo­
wanie ministra francuskiego nietaktem politycz­
nym i demonstracyą w obliczu Europy niero­
zerwalności sojuszu angielsko-francuskiego.

Sprawy bałkańskie-
Faryż iW ł) Rola rządowe obserwują

stanowisko Austryi w kweslyi blizkiego wscho­
du z naprężeniem, przypuszczając, że w razie 
rozruchów na Bałkanach Austryacy zagarną 
niezwłocznie sandżak nowobazarski.
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Likwidarya strajku angielskiego.
Wskutek uchwały, powziętej 440 glosami 

przeciw 12 5  na ko .Lrcncyi 7. wiąz ko robotników 
górniczych, olbrzymi strajk węglowy w Anglii 
skończy! s ę  po pięriotygidniowych pertrakta 
cyacb Ju t  w poniedziałek wielkanocny, który 
nie jest obchodzony uroczyście w Anglii i W a­
lii. n w Szkocyi wcale nie jest uznawany jako 
święto, przeszło 10 0  000 robotników zjechało do 
kopalni, a wizędzie, g J i ie  wskutek zaniedbania 
kopalni, ich zalania wodą. lub uszkodzenia ma­
szyn można będzie przystąpić dopiero za kilka 
dni lub i tygodni do ponownego podjęcia pro- 
dufccyi, rozpoczęły się prace n a l  naprawieniem 
szkód, spowodowanych strajkiem. Niektóre ko­
palnie tak silnie ucierpiały wskutek zaniedba­
nia, 4e przed Upływem miesiąca nie będą mo­
gły dostarczać węgla.

Także robotnicy, którzy do ostatniej chwi­
li oświadczali się stanowczo przeciw zaprzesta 
niu strajku, poddaja się decyzyi konferencyi 
związkowej. Ale panuje wśród nich wielkie 
wzburzenie, i zadowolenie z wyniku długiego a 
kosztownego bezrobocia wogóle nie jest wiel­
kie. Robotnicy zarzucają swoim przywódcom, 
żc przez strajk nie osiągnęli właściwie żadnych 
korzyści praktycznych, wywartczyli jedynie w y­
danie ustawy, która ma tylko wartość papiero­
wą i znaczenia praktycznego nigdy nie nabie­
rze- Robotnicy pracujący nad ziemią, których 
interesów w ustawie, wydanej przez parlament, 
nic uwzględniono, domagają się nadal zaprowa­
dzenia taryfy minimalnej i grożą nowym straj­
kiem. Wskutek niezadawalających wyników 
strajku zanosi s ę  na rozłam w organizacyi ro ­
botników górniczych. Górnicy w Northumber- 
land i w rozmaitych okręgach W alii południo­
wej zamierzają na konferencyi majowej zgłosić 
swoje wystąpienie z organizacyi, a w Yorkshire 
zawezwano przywódców do usun:ęcia się, z a ­
rzucając im zdradę interesów górniczych.

Z  mów, wygłaszanych przez atakowanych 
przywódców robctnioycb, okazuje się, że strajk 
ostatni był dla organizacyi górniczej angielskiej 
próbą bardzo niebezpieczną. Zapewniają oni, 
że gdyby w wielką sobotę nie było doszło do 
porozumienia, to rozpadnięcie się organizacyi 
stałoby się nieuniknione.

Niezadowolenie ze sposobu przeprowadze­
nia i wyników strajku budzi obawy nowych 
zatargów i nowych bezroboci i uprawnia do 
przypuszczenia, że rząd stanie niezadługo w o­
bec konieczności wystąpienia z pośrednictwem 
w walce między kap talem a pracą i będzie 
zmuszony do wyszukania praktycznego sposobu 
uregulowania kwestyi robotniczej.

Z  chwilą urzędowego zakończenia strajku, 
towarzystwa kolejowe, posiadające znaczne za­
pasy w ęg’a, orzywróc.ły ponownie normalny 
rozkład jazdy. Natomiast liczne wielkie fabry­
ki oświadczają, że będą mogły dopiero po upły­
wie dwóch tygodni rozpocząć pracę. Do tej 
pory bowiem proiukeya węąla jest jeszcze nie­
znaczna, i potrwa kilka tygodni, zanim nastąpi 
j owrót do stosunków normalnych.

Straty, spowodowane po obu stronach

pięciotygodniowym strajkiem węglowym, oce­
niają na 5 0  milionów funtów stcilingów, t. j. 
około pół miliarda rubli.

Ostatnie wiadomości.
ProCBS pani Tosdli. z Florencyi dono­

szą, iż d. 27 b. m. przed sądem florenckim od­
bywa! się proces pani Toselli przeciw mężowi 
o wydanie dziecka. W yrok zapadł przeciw ży­
czeniu pani Toselli, gdyż dziecko zostało przy­
znane ojcu- Pan Toselli przedłożył sądowi list 
tony, który dowodzi, że nie ma ona pojęcia o 
wychowywaniu dziecka. Ponadto świadectwo 
lekarskie stwierdziło, że dziecko, odkąd jest pod 
opieką ojca, jest znacznie zdrowsze.

Szczepienie tyfusu.
Paryska akademia m edycyny w yraziła tymi 

dniami sw e najwyższe uznanie doktorowi Yincent 
za nową metodę szczepienia tyfusu.

W łaściw ym  w ynalazcą serum antytyfoidalne 
go jest angielski lekarz wojskowy dr. W right, a 
pierw szych prób tego systemu prófilakcvi dokona 
no podczas w ojny transwatskiej. Próby te dały re 
zultat tak dodatni, że podczas kampanii mandżur­
skiej wojskowe władze sanitarne R osyi i Japonii nic 
w ahały się korzystać w  pewnej mierze z tej nowej 
zdobyczy w iedzy Judzkiej. Także w  A m eryce  ro 
biono w  tym zakresie liczne doświadczenia.

Zasadą immunizacyi przeciw  tyfusowi jest 
fakt, że przebycie tej choroby uniemożliwia zw ykle  
ponowne zasłabnięcie. Zarażając w ięc organizm  
sztucznie, czyli inokulując mu v,rus tyloidalny, któ 
rego aktywność zmniejszono poprzednio kulturą na 
sztucznem środowisku, można organizm zabezpie 
czyć p rzeciw  tyfusowi, podobnie iak szczepieniem  
krowianki zabezpiecza się go przeciw  ospie.

Szczep cnie żywem i bakieryami tyfusu przed­
stawia jednakże pewne niebezpieczeństwo, tak, że 
musiano się ch w ycić innej metody, polegającej na 
kilkakrotnem szczepieniu bakteryi nieżyjących. T e  
szczepienia pobudzają organizm do tworzenia pe­
wnych substancji fntytrujących, neutralizujących  
bakterve.

Metody d r a  W rig h ta  i d ra Yineent’a różnią 
się tero, że gdy Ukarz angielski zabija bakterye 
poddając je działaniu temperatury 5  j do 60 stopni C. 
t parnych środków dezynfekcyjnych, to d r  VmCent 
uśmierca je zapomocą eteru. T a  ostatnia metoda, 
w ypróbow ana iicznerr.i doświadczeniam i w  Aigie  
rze i Maroku, okazała się w  praktyce znacznie sku 
teczniejszą.

Zbyteczną rzeczą w ydaje się D ódnosic wagę  
tego odkrycia. W szak nawet w e Francyi, gdzie 
stan zdrowotny ludności jest bardzo dobry, umiera 
rok rocznie 8— 9,000 osób na tyfus.

T AórCa metody poprostu chce przypomnieć 
ludzkości, szarpiącej sw e nerwy, że oszczędzać je 
należy. Najpewniejsiyml środkiem ku ternu — nie 
doprowadzać ich do wyczerpania, „gospodarował “ 
oszczędnie tą silą. nie szafować mą lekkomyślnie, 
jak to w szyscy mnirj więcej czynimy.

Rezultatem takiej „gospodarki rabunkowej" 
są dwa stany napr/emian: podniecrtjie i w yczerp a­
nie. Bujam y się jakby na desce, to podnosząc się 
w  górę, 10 opadając, a nigdy nie znajdując równo­
wagi.

Odpowie na to niejeden, że obowiązki zawodu 
zmuszają go do ciągłego napięcia nerw ów , po któ: 
rem, w  logicznej konsekwencyi, musi przyjść ich 
rozluźnień e. Kto tak dogodzi, sam się okłamuje 
N.ema takiego fachu, w  którym nie możnaby zna 
leźć chw il spoczynku, jeśli się ich szuka naprawdę. 
Dr. Sadolin radzi naprzyklad tych chw il zażywać  
bodaj — w  tramwaju, gdy się dąży do sw ych  zajęć 
lub od nich wraca. A le  spoczynek musi być zu 
pełny; siłą woli należy się odgrodzić od życia ze­
wnętrznego, od jego dźwięków, widoków, ogłu 
chnąć, zaniewidzieć przez te parę minut, pogrążyć 
s ‘ę w  zupełnej martwocie, odsunąć od siei) e w szel­
kie troski, wszelkie przewidywania, żale i t. p.

D w a są najlepsze sposoby oszczędzania ner 
w ów : zmusić się do milczenia i nauczyć się słowa: 
n i e.

Mówimy o w iele za dużo, i to nas w yczer 
puje, nie pot-afim y oprzeć się pokusom to w arzys­
kim, i to przyczynia się do gospodarki rabunkowej. 
Na żarnach towarzyskości m elerny — otręby, nie 
zdając sobie spraw y, że po 4 - 5  ciogodrinnej roz 
mowie jesteśm y taK samo zmęczeni, jak po 4 — 5-go- 
dzinnej obowiązkowej pracy, a gdy to z b y t e c z n e  
zmęczenie ponawia się w  nocy i przychodzi po dniu 
pracowitym , to płynąca s'ąd szkoda jest tak wielka, 
że żadne rozkosze towarzyskie wynagrodzić jej nie 
mogą.

U czm y się zatem milczeć — bodaj po godzi 
nie w  ciągu doby, uczmy się odpowiadać: n i e  tym, 
którzy nas zapraszają na--tnielenie otrębów w id* 
dr. Sadonn, uwzględniając życie towarzyskie, lecz 
nie jego nadmiar,

Z E  S P O R TU .

ta (52 : 10) w  odległości 1 3 )  metrów, trzecim byl 
anglik Iliggins (52 : 34), czwartym  szkot W al lace
( 5 2 : 5 1 '.

Nowy rekord w skoku w wyż.
Na odbytym 16 b. m meetingu lekkoatlety 

cznym stamfordzkiego uniwersytetu (Kalifornia) zo ­
stał pobity daw ny św iatow y rekord w  skoku w  
w yż (196,52 cm ) przez osiągnięcie 198,42 cm. P o ­
przedni rekord został postawiony przez F. Sw ece- 
nev’a w e wrześniu 1804 roku, utrzym ywał się w ięc  
przez 16  i pół lat.

Igrzyska olimpijsMe w Sztokholmie.
Komitet „Igrzysk" przygotowuje trzy rodzaje 

medali, a to: jako nagrody pamiątkowe i odznaki 
uczestnictwa. Jedna strona medali Drzeznaczoriych 
na nagrody, przedstawia postaci kobiece, wieńczące  
zwycięzcę, d ru g a - herolda, stojącego pod statuą i 
ogłaszającego wyniki zawodów. Medali takich bą 
dzie 100 złotych, 200 srebrnych złoconych, 285 sre­
brnych i 270 bronzowych. Nieco większe medale 
pamiątkowe przedstawiają z jednej strony po­
czwórną kw adrygę, ze stojącym na niej zawodni­
kiem, wieńczonym przez sędziego, z drugiej siedzą­
cego pod dorycką kolumną Jowisza, który trzyma 
na ręce boginię zw ycięstwa. Takich będzie 100  
srebrnych, 100  bronzowych i 3,0 0 0 —4,000 z lekkiej 
kompozycyi. Medali uczestnictwa będzie 4,000.

J a k  z a c lto w a ć  n e r w y  w  s ła n ie ' 
n o rm a ln y m .

Z  małej Danii wychodzi na świat dużo cen ­
nych rad zdrowom ycL: dr. Hmdhede przedstawił, 
w jaki spo-.ób można być silnym i zdrowym , w yda  
ją c  na utrzymanie po 2 5 —30 fsm gów  dziernie; po­
rucznik M ił ller swoim „System em  niezawodnym " 
wzmocnił muskuły setkom tysięcy ludzi. A  oto 
trzeci duńczyk, kopenhaski lekarz, dr. Frode Sado  
lin, milionom neurasteników niesie ratunek w  swo- 
jem dziełku p. t „W skazów ki dia nerw ow ych"

lego metoda oparta jest na zdrowym  rozsąd­
ku i na znajomości fizyki. Jeżeli działalność ner 
w ó w  da się porównać z prąd.-m e lektrycznym, to 
system S.d o lin a zbudow any został na podstawie 
iaknajwiększego oszczędzania tego prądu.

Nowe zwycięstwo Garpentiera.
Francuski mistrz boksu Carpentier odniósł 

przed kilku dniami w  Paryżu, po dwudziestu roun 
dach świetne zw ycięstw o nad murzynem Johnem 
Guntherem W yższość fa n c u za  miała być r.ż nadto 
widoczną, murzyn jednak odzoacza się taką e la ­
stycznością, że dwadzieścia roucd, mimo wszelkie  
ciosy, wytrzym ał.

„ Les Martyrs dc l’aviationV
Pod takim tytułem ukazała się w  tych dniach 

w  Par>żu interesująca ksiaż.ka, będąca niejako hoł­
dem składanym nieszczęśliwym bohaterom podbo­
ju powietrza. Autorem  książki R. Depsgniai, znany 
w  iteraturze sportowej z dzieła „Des sports dans 
Pantiijiyte".

Medjolan-San-Rumo.
W  w yścigu  cyklistów rozegranym  poraź szó­

sty na przestrzeni między Medyolanem a -San-Re- 
mo, zw ycięzcą bj 1 francuz 1 ’cllisser, który 269 ki 
loinctrow przebył w  8 g 37 m .. Rodak Pcllissera, 
Garngou, był drugim o długość maszyny, tuż za 
nim przybyli do mety belgijczycy Massetis i 
Iilaise.

Międzynarodowy bieg na przełaj.
Międzynarodowy bieg na przełaj, rozegrany  

przed paru dniami w  pobliżu Edynburga (w  Sangh  
toni, przy współudziale reprezentantów Anglii, 
Szkocyi, Irlandyi, W alu  1 Francyi, zakończył się 
zw ycięstw em  głośnego szybkobiegacza francuskie­
go Bonin?, który przestrzeń 9 i pół mil. angielsk. 
(15,285 klin.) przebiegł w  5 1  m. 46 sek. i stanął u 
mety, zostaw iw szy za sobą drugiego, Anglika Scot­
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(flary  na rzecz kij- rzymsko katolickiego 
T-wa dobroczynności-

A) Czwarta lista fantów na kiermasz, zło­
żonych do dnia 20 marca 1012 roku.

W W. PP. A. I. Kac (firma) ofiarow. 
lant. 50, I, 3  Lubicz (firma) jiapieru listowego 
paczek 12 , W. Kusznerew (firma) fant. 55. 
firma Cejtlia i Grinberg fant. 15 , Newska ta 
bryka nici jedwabiu pudełek io , C Kusznirow 
i S  wie fantów 36, Sw ida i Muller (firma) pa 
pieru pudów 2, Louis Roederer (firma) szam­
pana butcl. 5. Chrystoforow i Takopuło (firmc) 
wina butel. 20, A. G. Wawulo (firma) wina 
but. 5, firma N. Babczyn i syn fant. 4, firma 
Francesko Apa fant. 3, W  Ed. lUusmau (fir­
ma) sera szwajcarskiego fant. 2, firma B. A  
Sentadcni tort i ciastka.

B) Czwarta lista ofiar w pieniądzach, zło­
żonych na kiermasz do d. 20 marca 1012

reku.
W W. PP. ofiarowali: Żmigrodzka Anna 

25 rb., Odrowąż Krzyszkowska 10  rb., K on ar­
ski Bronisław 20 rb., Bartoszewicz Joachim 5 
rb., członkowie komitetu za bilety wejściowe: 
10 3  rb. 30 kop., Kimajer Józef 42 rb., Fran­
ciszek br. Potocki 25 rb., razetn 230 ib  30 
kop., a z poprzedniemi (lista 1, 2 1 3 )  19 53
rb. 30 kop.

Oprócz tego przybyła suma 4 5  rb. od 
klubu szlacheckiego, jako pclowa wydatku za 
wentylator urządzony w sali klubu przez Tow 
dobr.

r ) Ofiary w pieniudzaclifjdjtżono do dn. 2<> 
marca 1012 r. specyalnie na kioski.

Na kiosk ludowy złożone przez p. lid *  
czyńską 3 rb. 10  k. Na kiosk bufetowy od p.

W iadyslawa Chojnowskiego przez p Zdanow  
ską Annę 100 rb., co 7 poprzedniemi i fiaram 
na bufet (Dzień. Kijów Nr. 61) stanowi 630 
rb. 2 4  kop. W  tej sumie 70 rb. na budowę 
kiosku, 4 5 1 rb. 24 kop. na prowizyę i tooitb. 
dołączone do czystego zysku z kiosku 94,70 o 
rb. zam iast’ 3,600 rb.).

List otw arty  Zarządu Związku Wzajemnej 
Pomocy Studentów Polaków w Kazaniu do 

dłużników Kasy Związku.

Zarząd Związku Wzajemnej Pomocy S tu ­
dentów Polaków w Kńzuiiu zwraca s ię  uprzej­
mie do bytych swych członków, którzy w swo­
im czasie zaciągnęli pożyczki w Kasie Związku 
i dotąd ich nie spłacili (nie bacząc na kilka­
krotne piśmienne zwracanie się kasyera Z w ią­
zku), o zwrot takowych.

Z  nieuiszczonych dotychczas pożyczek K a­
sa Związku miałaby zupełnie dostateczną aumę, 
aby opłacić kilka wpisów i nieraz wybawić ko­
legów z bardzo przykrego położenia; zapotrze­
bowań jest sporo, gotówki zaś bardzo niewiele.

Od wymienienia nazwisk poszczególnych 
dłużników (a jest ich 104) Zarząd Związku do 
czasu wstrzymuje się, mając nadzieję, że jeżeli 
prywatne listy nie obudziły w nich poczucia 
koleżeństwa, to ten list otwarty przypomni o 
obowiązku. W  razie zaś, jeśli nadzieja ta me 
ziści się, Zarząd Związku zmuszony będzie o- 
Y oY ć listę dłużników z wymienieniem nazwi­
ska, zajmowanego stanowiska, miejsca zamie­
szkania i sumy długu. Pierwszą taką listę ma­
my zamiar ogłosić w dniu 17/30  kwietnia r. b. j 
i od t< j pory Zarząd co pewien czas będzie o- 
głasiał listę dłużników, którzy nie uiszczają 
swych należności.

Wstrzymując się od ogłoszenia nazwisk, 
podajemy jednak miejsca zamieszkania dłużni­
ków naszej Kasy:

W arszawa, Łódź, Piotrków, Częstochowa, 
Kielce, Radom, Płock, Suwałki, W cłkowyszki 
(gub. suwalska), Łomża, Kraków, Paryż, Wilno, 
Grodno, Kowno, Mińsk, Kijów, Kiszyniów, L u ­
bomi (gub. wołyńska), Petersburg, Rewel, Dor­
pat, Moskwa, Perm, Ufa, Steriitamak (gub. u- 
fimska), Orenburg, Symbirsk, Sam aia, Tima- 
szewo (gub. samareka), Saratów, Kamyszyn 
(gub. saratowska), Penza, Spassk (gub. tambow- 
ska), Oriechow (gub. Uurytizka), Kisar-Kerki, 
Tyflis, Petropawłowskoje (ob. bakiń6ki), Tobolsk, 
Tomsk, Irkuck, NikoJsk-UssuryjsU (ob. przy­
morski) i wiele innych.

Wszelką korespondencyę i piŁ*kazy pie­
niężne adresować prosimy: Kazań— Plac Miko- 
lajow sli —  .NLNi; Simonowa ,Nć 9 —  W ładysław 
Skotnicki.

Zarząd Związku Wzajemnej Pomocy 
Studentów Polaków w Kazaniu.

Kazań, il. 22 marca (4 kwietnia) 19 12  r.

T-wo Akc. Browarów Farowyci
P o le ca  Ptw ar

I! i KUL
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w  KARBiJCAFflE
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P Uwadze chorych! |;
D ibrym środkiem w przypadkach chorób płucnych, jak: ^  

QO C h r c n t c z n y  B r o n c h ity z m , K a s z e l ,  G r u ź lic a ,  A s t r a ,  0 0  
ttoklusz, jest cbecoym , według opinii pow ag naukowych zezwo- g C  
ouy przez radę lekarską, środek ’ 15 2 1  >£§

F A G O S O Ł  - m l
a q l  lt> ry  już po najkrótszym czasje 
?WS dać we wszystk eh aptekach.

Z d ro w ie

sprowadza upragnioną ulgę Żą- S a  
C e n a flak o n u  tylk o  I r b .  £0 k. OO

V V  S K f . N D  ( if.t .vV N Y : T o w .irr .v stw o  „ JU R O T A T "  w  K ijow ie .
P R Z E D S T A W I C IE L : T o w arzystw o  „C IIE M IK O L ", W arszaw a, S n

rW  Dzika Nś 5 —2. OO
Na p ’ Owincw: w ysyia  się za zaliczeniem pocztowcm  bez zadatku. 5 9

§ 8  % 8 8  ^  8 8 ^ 8 8 ^ ^ 3 8 8 8 ^ 8 8 8 8 8 8  £  8 S 8 8 8 8  8 8 S 8 S 8 8 3 f e

d:zieci w a s z y c h , w a s z e  o s o b is te
zależy od pożywności waszego pokarmu. Niema 
napoju posilniejszego i korzystniejszego dla orga­

nizmu, cieszącego się ogromnem rozpowszech.

w E" opic Stanley Oacac de Yiliars,
jedną z głów nych składowych części którego jest 
tnąka Z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an 
gieiskiego Nutalla, mąka z bananów zaw iera 25#  
soli fosforowej i jest 25 razy jiosilniejszą cd m ą­
ki pszennej i ,41 razy od mąki kartoflanej, dlatego

C a e a o  S t a n l e y  d e  Y i l i a r s
c ,  , jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych

małokrwistych, rekonwalescentów. 976

G łó w n y  S k łn d : K IJÓ W , J U R O T A T .
Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych.

W . D. KUŁAKOWSKI, Elizawetgrad.

Prof

Główne
dl
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B IU R O  A G R O N O M IC Z N E

L, Zdrojewski 
i K. Grabowski

K ijó w , P r o r e c n a  9 .

'  Przyjm uje zamówienia na

S u p e rfo sfa t
s a l e t r ę ,  ł o m a a ó n k ę ,  g i p s ,  1 
k a in it ,  s ó l  p o t t :s o w q .

Groch nasienny<v 1
V i t ił o r ia
■ Jie ż o r in  w czesny 384 1
ir t iig e r  zielony H y c triik . 1

Nasiona buraków S“ hcw' i 
M a r t o  pastewna.

Próbki lia żądanie w ysyłam y; 
gratis i franco.

Bezw artościow ą imitacyę i falsyfikaty zaw ierają te wszystkie pudelka
klóre nie są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim napisem
oraz u dołu na pokryw ce pudełka nie mają zamieszczonej firm y: Dr Bayer
es Tórsa, Rudapest. Pudełko 05 kop., w e wszystkich aptekach. 531

Magazyn Eleganckiego Obuwia

W .  B u r k “
i C r e & z c z a t ^ k  3 7

Na nadchodzący sezon zaopatrzony w wielki wybór damskiego, 
męskiego i dziecinnego obuwia najnowszych fasonów. 

Szczególną uwagę zwracamy na terminowe wykonanie obstalunków.

H r z y u a a n y  n o w y  t r a n s p o r t

f t l& z ś ls ę d i iB j  m  k a f t a n a

1 I f i p i l i l
Z Y G M U N T A  6 1 J 8 E R A

i
Jest najpożyteczniejszym

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprs wionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilką tysięcy 
artykułów z iłustrae.yami i nuta­
mi, w 2akresic polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk 1 nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pleśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9 ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

a wspaniałym podarkiem
Największy znawca przeszło 

ści polskiej, profesor Aleksander 
Briickner, tak pisze (w „Bibliote 
ce W arszawskiej*) o Encyklope 
dyi Glogera: , Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w nieiu czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się cze(sto słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego tycia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biią od niej blaski, 1 słychać jej 
glosy*...

C « n a  kfłE^gapsbiiii r b .  !$ . I a 37

O li p im ftig ra tfś w  „ D z i m i k i  Kijowskiego*’
zamawiających dzieło w  Adralnlstracy; pisma, cena zniżona dc 

rb. 12- Na przesyłkę pocztową dtóączyć należy rb. 1.

47«rr

Preparat dozwolony do sprzedaży 
przez w arszaw ski Zarząd Lekarski 
na ogólnych warunkach sprzedaży.

ia Anna Csiiiag
W yhodow ałam  swoje nadzwyczaj 
długie (185 centym, długości) włosy, 
przypominające w łosy Loreley, za­
wdzięczając używaniu w  ciągu 14 
m iesięcy wynalezionej przeżeranie 
pomady. Pornada ta, uznana jako 
najlepszy środek jjrzeciwko w yp ad a­
niu w lośow . rów f oczc.śnic wzmacnia 
porost 1 korzenię. U mężczyzn przy 
używaniu pom ady daje się zauważyć  
szybki porost brody, a także (nawet 
po stosunkowo medługiem używ a­
niu) naturalny' poly'sk w łosów  na 
głow ie i brod/ie; równocześnie po 
mada ta chroni w ło sy od przed­
wczesnej siwizny nawet w  wieku 

podeszłym 364

C E N A  S Ł O I K A  
3  i  5  r u b l i

ANNA CS1LLAG
W IEN

I. Graben lic
GCówny slrtad w  Kijowie

w  Południowo Rosyjsk. Tow arzyst. 
Handlu T o w a r, aptecz. ( Ju r o t c r t) .

2 a r x ę d  D A b r  ^ Z a m i e c h ć m ? "
pmleca piękne i zdrowe

Sadzonki Sosny Pospolitej ■— ■
1 — 2 letnie drzewka, wyc.hodowane na dobrej ziemi podolskiej. Poczta 
i lelcgraf Zareiechów, gub. podolska, stacya koiejowa Kopajgród.
1830 Zarządzający K le m e n s  K o r c z y ń s k i .

Samochód
ombus

w  bardzo dobrym stanic sprzedam  
zaraz. W iadom ość: W arszaw a, S e ­
natorska 36 ntieszk. 32. 1814

P 0 S £ M l < U j ą  konmmi " u b Y o n
trolera. < >Ł>znajrpiouy jestcin grun 
townie z każiią gałęzią gospodarsi v/a 
rolnego. Posiadam chlubne świade 
ctwa. Michajtowski zaułek 23 m, 19.

JAROSłAWSKEE i KOSTROMSKIE

Płótna
f i .  S 8 K 0 Ł 0 ' £ 1

K reszcacatyk  5 4 .
Otrzymano w  wielkim  w yborze  
rozmaite płó*ua, bieliznę stołewą, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów  
C eny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o Czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego Biu­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Frorem a Nr 24 m. 4 od 12
do 2  pp. codziennie. 428

© d e s a
p r e n u m e r a t ę  n a  

„g}zienmk Kijowski44
p r z y j m n j e

K s ię g a rrJ ;a  i C z y te ln ia

A. ZwierowiczG
J c h a t e r i n i n s k a j a  3 1 .  320

M i i i
Lecz- 

nierą
sól

(Ems, Y icb y , Karlsbad, Maricnbaii, 
O bersalzbruucn, W ildungen 1 in.). 
Skład i lecznicze działanie nie or) 
różnią s :ę od naturalnych wód, nad­
zw yczaj praktyczna, w ygodna i ta­
nia. N abyw ać można w  magazyn. 
„Jurotatu". 15C9

P r z y s t ą p i ę
do interesu solidnego przem ysłowo- 
handlowego, finansowego, z kapił. 
10,000 rb z udziałem w  pracy h»u 
rowej. Porozumienie bezpośrednie. 
Rejtarska 25 m. 7, codziennie od g. 
4 - 6  po południu. 1653

Remont motocykl., 
rew eró w  wynajem  
i nauka F. [anicki, 
K reszczatyk N? 48, 
w  jzodwórzu. 1710

Zar?z potrzebny buchalter-kasyer
znający korespondencyę polsko-ro­
syjską dla objęcia posady w  gospo­
darstwie rolnem na Podolu. Fam i­
lijnym pierwszeń. K aucya, względ  
nie poręczenie 2coo rb. Fotografie' 
curyculum  vitae, opisy św iadectw 1 
rekontendacyi osobistych z w ym ie­
nieniem wym aganego wynagrodzenia 
proszę nadsyłać: Popieluchy, podol­
skiej g u b , poste-restante „Sekretarz".

1800

D o s z t u k u ję  miejsca szw ajcara luk
* służącego przy biurze, na żądanie
kaucya, mogę na wyjazd. 
Błagowieszczeńska 147

A d res: M. 
a. F. J. 
1806

potrzeb , zna­
jąca dobrze 

polski język ul. Now a 1 m 2t. i 810
^auczycialka

Do s p rz e d a n ia
para łóżek m ahoniowych star. stylu, 
obrazy starożytne haftowaue i inne 
rzeczy. Zyiańska 6 m. 3 1  2-gie w rj. 
front, od 1 1 — 1 i 4 -  6 1807

Na u c z y c i e l k a  poszukuje m iejsca 
na wyjazd, ukończ gimnaryutn, 

francuski, niemiecki teoretycznie, 
muzyka. Adres: Winnica, ul. Sier
na dcm MiaJkowskiej J Piotrowski* j.

1812

p l n  c p p z e d a n l a  komplet ładnych  
U  U  m e b li  salonow., czerw , drzew, 
i biurko gabinetowe. W idzieć można 
od 12 - 1 codziennie. W .-Zytom ier- 
ska 24 m. 1 1  w podwórzu. (778

istrz eb tea  panna 
■ liiurze na parę ' 
skrzynka pocztowa

SAINT-BERNARDY szczenięta do 
sjirzcdania. 

Peoz.crsk, Miiionna 7  m. 3, 1845

na G reu/c, A, < ‘rłow
U D K a Z Y  ski, Sudkow ski i w ie- 

0 - •  J  * le innych starożyt­
nych do sprzed, nie drogo liu lw ar.-

B e r d y c z ó w  kiJgT k'

prenumeratę i ogłoszenia do 
.Dziennika Kijowsk.* przyjmuje
K a n i a r  R o l n i c z a  -  S t a n -

KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA
Jttrydyka d. własny.

Redąktor odpowiedzialny
S ta n ia ła m  Z ia liA s łd .

Drukarnia Polska w Kijowie, uiica Kreszczatyk F i 38. Wydawcy: T7 ” z . Pal owski .
A n to n i C z e r w iń s k i.


